
po Obradach OJA.

Pozytywce rezultaty 
Lorferencji w Kinszasie

HEnSZASA (PAP) — Za­
stępca sekretarza generalne­
go Organizacji Jedności Af­
rykańskiej, Mohammed Sha- 
noun, przedstawił dziennika 
fzom we czwartek, w koń­
cowym dniu konferencji, bi­
lans jej prac. W porówna­
niu z poprzednimi konferen 
ęjami na szczycie, obecna 
czwarta konferencja osiąg­
nęła pozytywne rezultaty. 
Konferencja nie zawahała 
Się przed omawianiem rze­
czywistych problemów kon 
tynentu i zdołała nawet zna 
leźć rozwiązania niektórych 
X nich. Jako przykład Sha- 
noun zacytował porozumie­
nia osiągnięte przez Kenię 
i Somalię, kładące kres kon­
fliktowi trwającemu od czte 
Cech lat. Konferencja sfor­
mułowała propozjmję pod 
adresm białych najemników, 
aby opuścili terytorium Kon 
ga, korzystając z pomocy od 
powiednich organizacji mię­
dzynarodowych.

Na 36 rezolucji, 20 dotyczy 
między afrykańskiej współpracy 
gospodarczej, w związku z tym 
Ba tej konferencji zasiadało wię

P. Stambelic 
u kfóia Ma
MOSKWA (PAP). Do Ma 

froka przyjechał we czwar-
i«*

cej ekonomistów niż na po­
przednich konferencjach na 
szczycie. Utworzono także trze­
cią komisję OJA, która poświę­
ci się problemom gospodarczym.

Na propozycję Mauretanii na­
stępna konferencja szefów rzą­
dów państw OJA odbędzie się w 
1968 roku w Algierze. Podjęto 
także decyzję wysunięcia kan­
dydatury Senegalczyka, Gabrie­
la d’Arboussiera. na stanowisko

W. Irppczfński
z wizytą w Turcji
WARSZAWA (PAP). Mi­

nister handlu zagranicznego;
Witold Trąmpczyński udał| 
się we czwartek z oficjalną 
wizytą do Turcji. j

Celem wizyty jest omó- ',strategicznycl* (iss) odbyła się 
wienie aktualne™ stanu
polsko - tureckich stosun-; cowanie ISS pod nazwą: „Ki­
ków gospodarczych oraz I9S7/i988”- Mate'
znslöZlGniß środków dis, dćllj szaleńczej rozbudowie aniery- 
SZegO rozwoju wymiany irańskich sił zbrojnych, których

Wofskowy bilans ISS 
0 1 ' “

„Żandarm świata“
zwiększa liczebność wojsk
LONDYN (PAP). 14 bm. w lon 

dyńskim Instytucie Studiów

dyrektora FAO (organizacja N^Z | , U, . . ,!P ",r łu,Jt,u,? j liczebność w ciatru ostatniego 
do spraw wyżywienia i rolni-j • andlowej między obu kra-j roku wzrosła o przeszło 300,000
etwa). jami.

Uchwałą „jfomitet» rewrlucvmego“
Wezwanie do umocnienia
władzy hunwejbinów
• PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin opublikowała 
uchwałę „komitetu rewolu­
cyjnego” Pekinu, która 
wzywa do umacniania wła­
dzy hunwejbinów, armii 
działaczy partyjnych, odda 
nych Mao Tse-tungowi. Ta­
kie nowe organy władzy 
powinny powstawać w o- 
kregach miejskich, we 
wsiach, zakładach przemy­
słowych i na wyższych u- 
czelniach.

Obserwatorzy zagra,niczni 
zwracają uwagę, że tym sa 
mym nie tylko terenowe

Dla pełnienia funkcji świa 
towego żandarma, USA 
zwiększyły liczebność swych 
wojsk do 3.400.000 i utrzy­
mują obecnie w samym Wiet 
namie i częściowo wzdłuż 
jego granic lądowych i mor­

skich 530.000 żołnierzy, raa- 
I rynarzy i lotników.

Na pokrycie wzrastających 
wydatków wojskowych USA 
przeznaczyć mają w przy­
szłym roku rekordową sumę

stare la m m i ędzy °S° zw ole n nikaml 73 miliardy dolarów, w tym 
Mao Tse-tunga i ich przeciw- 22 miliardy bezpośrednio na 
nikami. prowadzenie operacji w Wiet

namie.
W Wietnamie południo­

wym siły marionetkowe li­
czą 645.000. Ponadto po stro 
nie amerykańskiej walczy 
przeszło 57.000 żołnierzy po 
łudniowokoreańskich, austra 
lijskich, syjamskich, filipiń­
skich i nowozelandzkich. Ra 
zem — jak wynika z danych 
ISS — przeciwko 265 tys. bo

40 JHILIONÓW 
ZWIEDZAJĄCYCH

I NOWY JORK (PAP). We 
v środę wieczorem montreal- 
| ską wystawę „Expo 67” od- 
a wiedził 40-milionowy zwie- 
f dzający. Był nim Serge A- 
A miot, plastyk przemysłowy, 
T który odwiedził wystawę po 
® raz ósmy z rzędu.

jowników Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego walczy 
1.247.000 żołnierzy. Siły a- 
merykańskie w Wietnamie 
mają się jeszcze zwiększyć 
w połowie przyszłego roku 
o przeszło 100.000.

Mennik
Bałtycki
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3Petar Stambolic. Wręczył 
©n królowi Maroka Hasa- 
nowi II list od prezydenta 
Tito. Stambolic odbywa o- 
becnie oficjalną podróż po 
stolicach kontynentu afry­
kańskiego.

radioaktywny
NOWY JORK (PAP). Chemi­

czna analiza gruntu księżyco­
wego dokonana, za pośredni­
ctwem amerykańskiej sondy 
„Surveyor V” wykazała zna­
czną radioaktywność powierz­
chni Srebrnego Globu. Trzeba 
to będzie uwzględnić przy e- 
wentualnym lądowaniu kosmo­
nautów na Księżycu.

---- %-----

Polacy budują
w Kopenhadze
WARSZAWA (PAP). W Ko­

penhadze ukończony został 
montaż konstrukcji gigantycz­
nego zbiornika gazu o pojem­
ności 200 tys. m sześć. Zapro­
jektowany przez polskich spe­
cjalistów zbiornik należy do 
największych w Europie, a je­
go wysokość sięga 103 m. Jest 
op obecnie jedną z najważ­
niejszych budowli w Danii.

również przedsiębiorstwa 
przemysłowe i wyższe u 
czelnie oddaje się pod kon­
trolę oddziałów wojsko­
wych, wiernych Mao Tse- 
-tungowi.
Prasa chińska publikuje ma­

teriały, w których zwolennicy 
Mao Tse-tunga grożą, że zde- 
eydowanie skończą z tymi, któ 
rzy ośmielą się wystąpić prze­
ciw armii.

Zdaniem obserwatorów zagra 
nicznych świadczy to, że gru- 
ua Mao Tse-tunga obawia się, 
w pełni polegać na swej ostoi 
— siłach zbrojnych. W niektó-

„BRUDNA WOJNA” ŻĄDA OFIAR
WASZYNGTON (PAP). Jak donoszą z Sajgonu, do­

wództwo amerykańskich wojsk interwencyjnych po­
dało do wiadomości, że w ciągu ubiegłego tygodnia 
w toku walk Zginęło 242 żołnierzy i oficerów amery­
kańskich, a 1.490 odniosło rany. Siedmiu żołnierzy 
uznano za zaginionych. W tym samym tygodniu stra­
ty wojsk reżimu sajgońskiego wyniosły 250 zabitych.

Kongres miast
bliźniaczych

PARYŻ (PAP), Pod has­
łem „Miasta bliźniacze i 
współpraca międzynarodo­
wa w służbie pokoju mie­
dzy narodami” rozpoczął się 
we środę w siedzibie 
UNESCO w Paryżu VI świa 
towy kongres miast bliźnia 
ezych z udziałem przedsta­
wicieli wszystkich konty­
nentów.

PAKT CENTO JEST ZBĘDNY■fi»;.

NOWY JORK (RAP). W wywiadzie zamieszczonym przez 
dziennik „New York Times” szach Iranu Mohammad Rera 
Pahlawi wyraził m. in. pogląd, że pakt CENTO i podobne 
don sojusze wojskowe są zbędne. „Pakt. CENTO nigdv nie 
był organizacją szczególnie realuą — oświadczył szach.

WE LWOWIE

Ku czci polskich
uczonych
warszawa (PAP). Z serdec* 

nym zainteresowaniem przyjęło 
społeczeństwo całego kraju wia 
domość. że rozpoczęły się Jul 
prace przygotowawcze związane 
z budową we Lwowie pomnika 
ku ćzci polskich uczonych za* 
mordowanych przez hitłerow- 
ców po zajęciu tego miasta W 
roku 1941.

Opracowano bardzo szczegó- 
łową dokumentację dotyczącą 
zbrodqi hitlerowskich na wy* 
bitnych przedstawicielach inte* 
ligenc.ii lwowskiej, znakomitych 
polskich uczonych i twórcach 
kultury z Tadeuszem Boyem-Ze 
leńskim. W opracowaniu doku* 
mentacji zawierającej między lh 
nym listę ofiar, przebieg bar­
barzyńskiej akcji i opis miejsO 
straceń, wraz z bogatą ikono­
grafią i mapkami, wzięło rówr* 
nież udział grono profesorów 
uczelni wrocławskich. Szczegól­
ny wkład w opracowaniu doku 
mentacji wniósł red. Jan Zabo­
rowski.

"Przez warszawskie Za­
kłady im. Kasprzaka zo­
stała zorganizowana wy­
stawa pt. „Zbrodnie Rei- 
nefartha” w Zakładowym 
Domu Kultury. Doku­
menty zbrodni zostały u- 
aostępnione przez Okrę­
gową Komisję Badania 
Zbrodni Hitlerowskich i 
Archiwum Miasta Stołe­
cznego Warszawy.

CAF — Telefoto

W nadchodzącą niedzielę

Doźpki ziemi gdańskiej
odbędą się w Malborku

RAPORT
Z „MONACHIUM”

►
► WARSZAWA (PAP). Publi
► kowany w I kwartale br. 
£ w odcinkach w „Kulturze”,
► „Raport z Monachium” An-
► drzeja Brychta, który wywo
► lał wielkie zainteresowanie,
► a autorowi przyniósł nagro- 
£ dę prezesa RWS „Prasa”,
► przyznaną w tym roku po 
£ raz pierwszy, ukazał się w
► wydaniu książkowym.
► Książkę wydał „Pax” w 
v 40 tys. egzemplarzy.

W najbliższą niedzielę, 17 
bm. wieś gdańska będzie 
obchodziła doroczne .święto 
dożynek. Uroczystości woje 
wódzkie odbędą sie tym ra­
zem na ziemi żuławskiej w 
Malborku (stadion sporto­
wy). Program przewiduje 
m. in. barwne widowiska 
taneczne, imprezę wieńco­
wą, przemówienie okolicz­
nościowe gospodarza doży­
nek, tańce i pieśni, zawody 
sportowe i zabawy ludowe.

W przeddzień dożynek, 
jutro w sobotę otwarte bę­
dą w Malborku o godz. 13 
wystawy rolnicze: nrzemy- 
slu rolno - spożywczego, 
sprzętu i maszyn rolniczych

oraz 'środków ochrony rö« 
ślin, budownictwa; aukcja 
— wystawa bydła.

Również jutro w gmachu 
Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdań* 
sku odbędzie sie z okazji 
tegorocznych dożynek uro« 
czyste wręczenie odznaczeń! 
państwowych przodu iacym 
pracownikom rolnictwa na* 
szego województwa.

(tchj

Pożar w Spółdzielczej Stoc?m lyteMei

200 tys. zł strat 
po . ‘ \ ‘ hali maszynowej

Jubileuszowe wodowanie

50 trawler-przetwórnia
Stoczni Gdańskiej im. Lenina

Dziś, w piątek, o godz. 14 z pochylni bocznej 
Zakładu Budowy Trawlerów Stoczni Gdańskiej im. 
Lenina spłynie na wodę jubileuszowy 50 z kolei 
trawler-przetwórnia.

Jest to trawler typu B-26, 
należący do serii jednostek 
budowanych dla armatora 
radzieckiego, których 18 
już dotąd zwodowano. Pro­
totypowym trawłerem-prze- 
twórnią był w polskim prze 
myślę okrętowym trawler 
typu B-15, zwodowany w 
kwietniu 1959 roku. Dotych 
czas Stocznia Gdańska zwo-

Smacznego!
PARYŻ (PAP). Dziesiątki ty­

sięcy paryżan wzięło udział w 
niezwykłej uczcie wydanej 
przez tamtejszych handlarzy 
ryb. Bufet długości 250 me­
trów zaopatrzony był w 15 
ton dań rybnych oraz w góry 
ślimaków, krewetek i innych 
przysmaków morskich. Celem 
uczty było przypomnienie Frań 
cuzom smaku ryb.

Po katastrofie tankowca 
„Torrey Canyon”, z którego 
s^ssn zatruła znaczne ilości fau 
»y morskiej we Francji wyraź 
6fe smalała sprzedaż ryb i 
Wszelkich jadalnych zwierząt, 
Sdyż nabywcy obawiali się za­
trucia, / '

'dowala 30 jednostek tego 
typu.

Ostatnio dla rybołówstwa 
polskiego rozpoczęto budowę 
unowocześnionych trawle­
rów typu B-22, z których 
jednostkę prototypową już 
zwodowano i obecnie znaj­
duje się na wyposażeniu. 
Łączna nośność 50 trawle- 
rów-przetwórni, zwodowa­
nych w Stoczni Gdańskiej, 
wynosi 62.500 t.

Prace przygotowawcze do 
wodowania przeprowadziła i 
tym razem brygada Wacława 
Podolskiego, zatrudniona w 
Zakładzie Budowy Trawlerów 
od 1956 i. Wielu jej członków 
m. in. Talaga, Guzik, Boro­
wiec i Guzman, pracują w 
Stoczni Gdańskiej już 30 lat.

Kierownictwo Zakładu Budo 
wy Trawlerów wysoko ceni 
sumienność brygady Podol­
skiego, z której kilka osób 
odznaczonych zostało Srebrny 
mi i Brązowymi Krzyżami Za 
sługi, z okazji jubileuszu 38 
długoletnich, zasłużonych pra­
cowników zakładu otrzymało 
dyplomy uznania,

W

WIEDEN (PAP). Premier 
Georges Pompidou odbył we 
Środę półgodzinną rozmowę z 
prezydentem Austrii F, Jona 
sem.

* * *
MOSKWA (PAP). Pierwszy za 

stępca ministra obrony ZSRR 
marszałek Związku Radzieckie­
go M. Zacharów złoży wizytę 
we Francji w październiku br. 

* * *
PARYŻ (PAP). Międzynaro­

dowy Fundusz Monetarny o- 
j tworzył Syrii kredyt do wyso- 
] kości 9,5 min dolarów, celem 
(przezwyciężenia trudności w 
I płatnościach międzynarodo­
wych.

MEKSYK (PAP). Po zakoń­
czeniu kilkudniowej wizyty o- 
ficjalnej w Brazylii król Nor­
wegii Olav V odleciał z Sao 
Paulo do stolicy Chile — San­
tiago.

Japońska technologia
WARSZAWA (PAP). W 

Japonii zakupiliśmy tech­
nologię produkcji pantote- 
nianu wapnia — ważnego 
składnika pasz treściwych 
dla zwierząt. Japońscy spe­
cjaliści nadzorować będą 
także rozruch wytwórni te­
go specyfiku w Grodziskich 
Zakładach Farmaceutycz­
nych.

■ Przewidywany przebieg pogo- 
iy dla wybrzeża wschodniego 
-a 15 bm.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od 12 do 18 stopni.
wiatry umiarkowane, wschod­
ni*,

W Wietnamie południowym 
w rejonie Chu Lai odbywa 
się masowe przesiedlanie lu 
dności. W wyniku tej akcji 
przesiedlonych zostanie 5 ty 
sięcy osób, co stanowi naj­
większą liczbę od czasu ak­
cji przesiedleńczej w tzw. 
„żelaznym trójkącie” i w 
rejonie strefy zdemilitaryzo 
wanej. Na zdjęciu: dzieci
wietnamskie, które pozba­
wiono domów w oczekiwa­
niu na ewakuację.
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Późnym wieczorem 13 
bm. wybuchł nagle pożar 
w jednej z hal produkcyj­
nych Spółdzielczej Stoczni 
Rybackiej na Przeróbce. 
Zapaliła się hala maszy­
nowni wydziału szkutni­
czego.

Jak informuje nas pre­
zes spółdzielni inż. Andrzej 
Sobieniak pożar wybuchł 
niespodziewanie w pomie­
szczeniu, które było zam-

Poważne szkody spowodowała
powoli na Dolnym Śląsku
WROCŁAW (PAP). Milio­

nowe straty spowodowała 
powódź na Dolnym Śląs­
ku. Skutki wylewu rzek naj 
dotkliwiej odczuło woj. wro 
cławskie. Wody Bystrzycy 
Dusznickiej wdarły się na 
teren huty szkła w Polani­
cy, powodując eksplozję 2 
kotłów. Na szczęście, ofiar w 
ludziach nie było.

Zakończono
obrady w Genew e
GENEWA (PAP). W dniu 14 

września br. zakończyły się w 
Genewie obrady Rady Unii 
Międzyparlamentarnej. Dokona 
no wyboru trzech członków ko 
rnitetu wykonawczego. Najwięk 
szą liczbę głosów otrzymał 
przedstawiciel kraju socjalisty­
cznego, delegat Polski wice­
marszałek Sejmu, Jan Karol 
Wende, Ponadto do komitetu 
wykonawczego wybrano: J, Vi- 
rolainena z Finlandii i M. Ara 
DjBfiui z Hiszpanii,

Zatopione zostały rów­
nież tereny Zakładów Elek­
trotechniki Motoryzacyjnej 
w Polanicy. W Dusznikach 
wezbrane wody zalały park 
zdrojowy, wdzierając się do 
niżej położonych pomiesz­
czeń sanatoryjnych.

Powódź spowodowała po­
ważne szkody w urządze­
niach wodno-melioracyj­
nych województwa wrocław 
skiego, opolskiego i zielono­
górskiego. Kilkaset rodzin 
musiało opuścić swoje do­
mostwa. Woda zniszczyła 
część zbiorów i nie zebra­
nych roślin okopowych. Usz­
kodzone zostały niektóre od 
cinki dróg.

We czwartek opady desz­
czu ustały. Od,wołano alarm 
w wielu powiatach Dolne­
go Śląska i Żiemi Lubus­
kiej.

knięte i nikt się w nim nie 
znajdował. Prezes z wyso­
kim uznaniem wyrażą się
0 interwencji swoich 5 pra 
cowników oraz marynarza 
wachtowego ze znajdującej 
się na terenie stoczni mo­
torówki GUM „Gierńa”, któ 
rzy natychmiast po dostrze 
żeniu ognią przystąpili do 
akcji ratunkowej. Byli tc 
mechanicy — Zygmunt 
Marcinkiewicz, Edmund Ga 
węda, Henryk Grzegory, 
Henryk Kudeń i Jan Szyn 
kowski. Im to chyba za­
wdzięczać można, że pożar 
nie objął przylegającej do 
hąli maszynowni nadbu­
dówki w której znajdowało 
się niezwykle cenne dla 
stoczni urządzenie — win­
da wyciągową. Wkrótce póź 
niej przybyły 4 jednostki 
straży pożarnej i ogień u 
dało się zlokalizować.

Wczoraj przez cały dzień 
trwały dochodzenia komisji
1 MO w sprawie przyczyn 
pożaru, które jednak do­
tychczas nie są znane. Po 
sporządzeniu specyfikacji 
znajdujących się w hali u- 
rządzeń ustalono, że straty
• Dokończenie na sir, 2

®-

W DALLAS

Odsłonięcie
pomnika

16 września br. Polskie 
Radio w programie II i w 
programach wszystkich roz­
głośni wojewódzkich oraz 
Telewizja Polska w progra­
mie ogólnopolskim przepro­
wadzą z Sosnowca bezpo­
średnią transmisję uroczysto 
ści odsłonięcia Pomnika 
Czynu Rewolucyjnego. Po­
czątek transmisji radiowej 
—■ godz. 14.50, telewizyjnej 
— 14.55.

W Szczecinie

Krótkcmetraźowe
filmy morskie

SZCZECIN (PAP). Na 
Zamku Książąt Pomorskich 
w Szczecinie otwarty zd«i 
stał we czwartek III Festi-t 
wal KrótkometrażowycS 
Filmów Morskich. Imprezie 
tej majacej na celu poka^ 
zanie dorobku Polski nai 
morzu — przez zawodowych 
twórców filmowych i amaą 
torów — patronują: Szcze* 
cińskie Towarzystwo Kuł* 
tury. Związek Marynarzy f 
Portowców oraz Federacja 
Amatorskich Klubów; Filmg 
wych.

■-----®- -
W POZNANIU

OPOLE (PAP). We czwartek 
rozpoczęły się w Opolu trzy­
dniowe obrady II międzynaro­
dowe sympozjum rehabilitacji 
w psychiatrii,

Film o tragedii
NOWY JORK (PAP). W Dal­

las zostanie nakręcony film o 
zabójstwie prezydenta Kenne- 
dy’ego, w którym główne role 
obejmą świadkowie dramatu. 
Wśród nich znajdować się bę­
dzie m, in. sędzia Henry Wa­
de, który prowadził sprawę Ja 
cka Rub5'’ego, żona zabitego 
agenta policji TippRta (»raz 
Jona L«e Oswalda.

Konkurs lotniczy
POZNAN (PAP), 15 bm. ro*4 

poczyna się w poznańskim 
Muzeum Instrumentów Muzy­
cznych III Międzynarodowy 
Konkurs Lutniczy im, H. Wie­
niawskiego —. największa im­
preza lutnicza na świecie. Na 
konkurs artyści - lutnicy na­
desłali 155 skrzypiec z 20 kra 
jów. Lutnicy polscy nadesłali 
34 instrumenty, czescy 35, raW 
dzieccy — 20, węgierscy — IŁ 
włoscy — 10.

Nie ma ideałów?
RZYM (PAP). We włoskim' 

kurorcie Montscatini wybrano 
w tych dniach „idealną kobie­
tę anno domini 19G7”. Zasz­
czyt ten przypadł w udziale 
25-letniej Hiszpance Marii Lui­
zie Halcon de Parias. Jest ona 
matką trojga dzieci i została 
wybrana spośród U europ eji 

igkicfc konkurentek*

1
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Cs pomaga i co przeszkadza
w pracach PBR-ów Wybrzeża?

s!ed*ibi,e Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno-Mon- 
tazowych Budownictwa Rolniczego w Pruszczu Gd. odbyła 

,nar. a dyrektorów do sp raw ekonomicznych 15 PBR 
Wybrzeża. Dokonana na naradzie ocena dotychczasowego 
i przewidywanego wykonania planu rocznego 1967 r. przed­
siębiorstw budownictwa rolniczego pozwala przypuszczać, 
ze łączny wynik działalności w skali zjednoczenia winien 
mln!złotycbrZeICrOCZenie planowanej wartości produkcji o 5

Rozstrzygnięto
konkurs
na plakat 50-leoia

Źródłem coraz lepszych o- 
siągnięć jest przede wszyst­
kim realizacja wniosków 
zgłoszonych w związku z u- 
chwałą VIII Plenum KC 
PZPR, a także wzmożona 
praca nowo powołanych 
służb ekonomicznych. Są 
jednak nadal pewne hamul­
ce utrudniające jeszcze wyż 
sze przekraczanie zadań pla 
nowych przedsiębiorstw. Na 
leżą do nich m. in. braki 
materiałowe — szczególnie 
cementu i niektórych asorty 
mentów stali. Stałą troską 
przedsiębiorstw budowni­
ctwa rolniczego jest również 
niedostatek siły róboczej.

W lipcu i sierpniu niedobo­
ry w zatrudnianiu uzupełnia 
ły w znacznym stopniu waka­
cyjne ochotnicze hufce pra­
cy, złożone głównie z mło­
dzieży szkolnej. Aktualnie dal 
sze wyrównywanie braków si­
ły roboczej w PGR jest jed­
nym z głównych warunków 
jeszcze bardziej wydatnego 
przewyższenia planowanej pro 
dukcji w rolnictwie.

W czasie narady omówiono 
także wydajność i wyniki pra 
cy junaków OHp zatrudnia­
nych w budownictwie rolni­
czym w miesiącach letnich. W 
tym roku w PBR Wybrze­
ża pracowało w sumie 909 ucz 
niów ze szkół Krakowa, No­
wej Huty, Nowego Sącza, 
Chrzanowa, Tarnowa, Skawi­
ny, Żywca, Kielc, Szczecina i 
Gdańska. Złożone z tej mło­
dzieży hufce wykonały pro­
dukcję podstawową wartości 
ponad 5 min zł. Średnia wy­
dajność pracy jednego junaka

Dziekan i Rada Wydziału 
Farmaceutycznego Akademii 
Medycznej w Gdańsku za­
wiadamiają, że dnia 25 
września 1967 roku o godz. 
11 w nowej/, sali wykłado­
wej Wydziału Farmaceutycz 
nego, ul. K. Marksa 107, od­
będzie się publiczna dys­
kusja nad pracą doktorską 

mgr farm. Barbary 
KASTERKI 

na temat:
„Spektrofotometryczna me 

toda oznaczania śladowych 
ilości ceru oraz badanie 
stopnia redukcji ceru (IV1 
w mikromolęwyeh roztwo­
rach cerowych'”.

Promotor: prof, mgr inż. 
Stanisław Ostrowski.

Recenzenci: prof, dr Ta­
deusz Pompowski i doc. dr 
inż. Jan Dobrowolski.

Z pracą i opinią recenzen 
tów można zapoznać się w 
Bibliotece Centralnej Aka­
demii Medycznej w Gdań­
sku, ul. Dębinki 7. Wstęp 
na rozprawę wolny.

K-6238

sięgała wartości 7.520 zł, a
średnia płaca — 1.062 zł.

Dodajmy tu jednak, że a- 
nalizując dziełalność poszczę 
nalizując działalność poszczę 
możemy znaczne rozbieżno­
ści w kształtowaniu się za­
równo wydajności jak i płac. 
Wśród przyczyn tych różnic 
na czoło wysuwa się niewia 
ściwa praca komendantów, 
ewentualnie instruktorów 
niektórych hufców oraz wa­
dliwie przygotowanie frontu 
pracy. Ujawnienie tych i in­
nych przyczyn jest wstęp­
nym krokiem do usunięcia 
ich w latach następnych. -Mi 
mo jednak występujących je 
szcze sporadycznie niedociąg 
nięć trzeba tu podkreślić, że 
wydajność pracy OHP w bu 
downictwie rolniczym była 
stosunkowo dość wysoka i 
sięgała około 50 proc. wydaj 
ności doświadczonych robot­
ników; ponadto w stosunku 
do roku poprzedniego zwięk 
szyła się o 52 proc.

Ożywioną dyskusję na na­
radzie wywołał problem ana 
lizy kosztów w układzie ro­
dzajowym, ze szczególnym 
uwzględnieniem kosztów 
sprzętu i transportu, nasu­
wających w budownictwie 
rolniczym dużo zastrzeżeń.

-----9------

200 tys. zł
@ Dokończenie ze str. 1 
wynikłe z pożaru wynoszą 
około 200 tys. zł.

Pocieszający jest fakt, że 
Stocznia Rybacka remon­
tująca rocznie około 100 
jednostek rybackich, nie za 
przestanie pracy. Już dzi­
siaj ma być uruchomiony 
wyciąg, a jeszcze wczoraj 
poczyniono starania o szyb 
kie otrzymanie nowych o- 
brabiarek w miejsce zni­
szczonych. Prezes inż. So- 
bieniak otrzymał już za­
pewnienie z Bytomia, iż w 
szybkim terminie otrzyma 
5 urządzeń do obróbki 
drewna. Tymczasem przy­
szedł z pomocą sąsiad — 
Gdańska Stocznia Jachto­
wa — w której będzie moż 
na korzystać z obrabiarek, jj 

(czes.) i

Sąd konkursowy Związku 
Polskich Artystów Plasty­
ków Okręgu Gdańskiego w 
Dworze Artusa w składzie 
przewodniczący — Tadeusz 
Jodłowski Zarząd Główny 
ZPAP; członkowie: — Jó­
zef Jakubczak, KW PZPR 
Michał Mierzejewski, WK 
FJN. Janusz Wąsowicz 
WZKK, Mieczysław Barył­
ko, ZPAP, Janina Rybicka, 
ZPAP, Maksymilian Kas­
prowicz, ZPAP i sekretarz 
— Bolesław Rogiński, przy 
znał 14 bm. nagrody w kon 
kursie na olakat 50 Wiel 
kiej Rewolucji Październi­
kowej.

Konkurs został zorgani­
zowany przez Wojewódzki 
Komitet Frontu Jedności 
Natodu i Związek Polskich 
Artystów Plastyków w 
Gdańsku.

Dwie równorzędne drugie 
nagrody przyznano Henry­
kowi Kudzio i Walterowi 
Napieralskiemu.

Trzecią nagrodę przyzna­
no Iwonie Urbańskiej-Za- 
lewskiej i Albertowi Zalew 
skiemu.

Dwa wyróżnienia przyzna 
n° — Alojzemu Michala­
kowi i Zygmuntowi Prze- 
chowskiemu.

Dwie nagrody specjalne 
— wycieczki do ZSRR przy 
znano: Tadeuszowi Ciesiu- 
!ewieżowi i Włodzimierzowi 
Hermanowi.

Prace nagrodzone, wyróż­
nione i te które przeszły do 
III eliminacji będą wysta­
wione w Dworze Artusa.

Ogółem nadesłano na kon 
kürs 72 prace

Kto ma fetepfsg
członków załogi
QRP „Erom“?

Komisja Historyczna przy Zarżą 
dzie Okręgu ZBoWiD w Gdań­
sku poszukuje zdjęć członków 
nałogi ORP „Grom”, którzy 
zginęli 4 maja 1910 r. pod 
Narvikiem.

Usługi dla 
tematem plenum

Już w roku ub. ruch tu-1
rystyezny w woj. gdańskim 
przekroczył 3 miliony osób 
rosnąc wt dalszym ciągu 
niemal lawinowo. Jak za­
pewnić przynajmniej części 
turystów i letników pod­
stawowe usługi w zakresie 
bazy noclegowo - żywienio­
wej i in. Na ten temat o- 
bradowało wczoraj w 
Gdańsku Plenum Wojewódz­
kiego Komitetu Stronni­
ctwa Demokratycznego, dy­
skutując obszernie — w o ■ 
parciu o doświadczenia se­
zonu — problem udziału ba 
zy społecznej SD w rozwo­
ju usług turystycznych na 
Wybrzeżu, z’ uwzględnie­
niem realnych możliwości 
w postaci aktów normatyw­
nych i potencjału ekonomi­
czno - technicznego tej ba­
zy. ■

turystów
WKSG w Gdańsku

wodowego CK SD mgr Józef 
Boberski, prof, dr Wacław Rem 
kiszewski, prof, dr Kazimierz 
Biszewski i in.

Na zakończenie obrad

SPORT SPORT SPORT Ü ‘SPORT ■

0 ragiode przecimta Pilskiego Radia

Po otwarciu obrad przez prze 
wodniczącego WK SD, prof, dr 
Bolesława Kasprowicza, sekre­
tarz Prezydium WRN Kazi­
mierz Okoniewski udekorował 
odznaka „Zasiużony dla Ziemi 
Gdańskiej” następujących dzia 
łączy SD: Franciszka Borzysz- 
kowskiego, Stanisława Chylic- 
kiego, Kazimierza Czarnockie­
go, Marie Jawień. Tadeusza Ka 
szyńskiego, Leona Kauczera, 
Franciszka Kulińskiego, Tadeu­
sza Kowalskiego. Tadeusza 
Kleina. Józefa Karwackiego, 
Ferdynanda Mackiewicza, Bole­
sława Misztala, Jerzego Siel­
skiego i Elżbietę Więckiewicz.

Z kolei plenum wysłucha 
ło referatu członka Prezy­
dium WK SD. przewodni­
czącego Komisji Turystyki 
i Sportu WRN w Gdańsku 
Bożysiawa Bogdaniuka,- któ 
ry omówił aktualny ’ stan 
usług turystycznych, świad 
czonych przez bazę społecz­
ną SD na tle rosnącego z 
roku na rok popytu na te 
usługi ze strony setek ty­
sięcy turystów i letników. 
Następnie sekretarz WK SD 
poseł Andrzej Benesz zło­
żył informację o dotychcza­
sowych osiągnięciach instan 
cji wojewódzkiej SD w 
Gdańsku w zakresie jej 
współudziału w rozwiązy­
waniu tych problemów.

W oparciu o wygłoszone re­
feraty wywiązała się bogata 
dyskusja, w której konfronto­
wano m. in. istniejące jeszcze 
trudności różnej natury z za­
mierzeniami, będącymi wyra­
zem społecznego zamówienia 
na stwarzanie coraz lepszych 
warunków wypoczynku, odwie­
dzającym Wybrzeże coraz licz­
niej ludziom pracy. W dys­
kusji zabierali m. in. głos u- 
czestniczący w obradach kie­
rownik Zespołu Społeczno-Za-

plenum podjęło uchwałę pre 
cyzującą konkretne postula 
ty i wnioski pod adresem 
CK SD, Prezydium WK SD 
w Gdańsku, instancji tere­
nowych stronnictwa, Izby 
Rzemieślniczej, Delegatury 
Centralnego Związku Rze­
mieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu, Zrze­
szenia Prywatnego Handlu 
i Usług oraz Zrzeszenia Pry 
watnego Przemysłu.

„Plenum — czytamy w za 
kończeniu uchwały — uwa 
ża również za konieczne 
podjecie wysiłków na rzecz 
uznania turystyki za samo­
dzielną gałąź ekonomiki i 
przyznania jej należnego 
miejsca w całokształcie go­
spodarki narodowej oraz ro 
zeznania tych problemów 
od strony naukowej...”.

(n) I

¥ doroczna Sztafeta
Szlakiem Obrońców Gdańska

Po raz już piąty, jak zwyk 
le we wrześniu, odbędzie się 
w niedzielę, 17 bm. Sztafe­
ta Szlakiem Obrońców 
Gdańska, w której główną 
nagrodę stanowi puchar 
przechodni ufundowany 
przez gdańską rozgłośnię 
Polskiego Radia. Sztafetę 
organizują MKKFiT w 
Gdańsku, Polskie Radio i 
MOSTiW, przy współudzia­
le WKKFiT, GOZLA i 
ZBoWiD. Ma ona na celu 
upamiętnienie i utrwalenie 
wśród mieszkańców nasze­
go województwa pamięci 
obrońców Gdańska w 1939 r.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych sztafeta wyruszy z 
Nowego Portu po specjalnej 
Uroczystości na Westerplat­
te. Trasa prowadzi ulicami: 
Szkolną, OHwską, Krasickie 
go, Gdańską, Chróbrego, 
Kościuszki, Grunwaldzką, 
al. Zwycięstwa, Podwalem 
Grodzkim, Walami Jagiellon 
skimi, Długą, na Długi Targ, 
gdzie przy studni Neptuna 
będzie meta.

Uroczystości na Wester-

GKS Wybrzeże-Polonia 50:28

Psqknym zwycięstwem zakończyli
żużlowcy GKS Wybrzeże 
tegoroczne występy ligowe w OflEńsIo

Wprawdzie do zakończę 
nia tegorocznych rozgry­
wek ligowych pozostało żu­
żlowcom GKS Wybrzeże je­
szcze wyjazdowe spotkanie 
w Gorzowie ze Stalą, ale 
praktycznie, bez względu 
już na jego wynik, gdań­
szczanie mają w kieszeni 
wicemistrzostwo Polski. 
Wczoraj GKS Wybrzeże wy 
stąpił w meczu I-ligowym 
po raz ostatni w tym se­
zonie przed własną publicz 
nością, wygrywając zdecy­
dowanie z Polonią Byd­
goszcz 50:28.

Gospodarze od pierwsze­
go biegu przejęli inicjaty­
wę i mimo ambitnej jazdy 
przeciwników, nie dali im 
szans na odrobienie powięk 
szającej sie z każdym bie- j 
giem różnicy nunktów

Wczoraj drużyna gdańska 
zaprezentowała się wyjąt­
kowo równo, o czym zresz­
tą świadczą liczby zdoby­
tych przez poszczególnych 
zawodników punkty.

W bydgoskiej Polonii naj 
lepiej spisywali się Polu- 
kard i Glucckljch, ale i oni 
nie byli w stanie na ogół 
wygrywać z doskonale us­
posobionymi gospodarzami.

Punkty dla GKS WY­
BRZEŻE zdobyli: Podleck«, 
Berliński i St. Kaiser — po 
9, J. 1 kocz i Wieczorek — 
no 8, Żyto — 6, Sulewski — 
1.

Dla POLONII: Polukard 
6. Gluecklich, Witowski 

i Kasa — po 5, R. Świta­
ła — 4, Koselski — 2, Ko­
sek — l. (st)

platte rozpoczną się w nie^ 
dzielę, o godz. 11.30, nato­
miast o godz. 12 nastąpi 
start donorowy sztafety, na­
stępnie zaś po rozwiezieniu 
uczestników na poszczególna 
zmiany, odbędzie się normal 
ny start w Nowym Por­
cie o godz. 13. Po pół godzi 
ny sztafety winny już być 
na mecie, gdzie odbędzie 
się oficjalne zakończenie im 
prezy.

Po raz pierwszy w tym 
roku w tej tradycyjnej im­
prezie wezmą udział rów-i 
nież sztafety szkół śred­
nich, które walczyć będą d 
puchar kuratora okręgu 
szkolnego. Do tej pory wpły 
nęły zgłoszenia z 13 szkół. 
W biegu o nagrodę Pol­
skiego Radia startują zes­
poły klubowe. Warto przy­
pomnieć, że w poprzednich 
sztafetach dwukrotnie zwy«i 
ciężył Bałtyk, następnie Le- 
chia, a rok temu Flota^ 
Wreszcie 13 sztafet powiatom 
wych uczestniczy w biegu d 
nagrodę przew. Prezydium 
MRN w Gdańsku. W roku 
ub. zwyciężyła sztafeta Sta-* 
rogardu.

Na koniec warto przyporri 
nieć, że każda sztafeta 
składa się z 3 kobiet i 13 
mężczyzn, przy czym miej­
sca zmian i kto ma kiedy 
biegać (kobieta czy mężczyz­
na) są z góry ustalone.

(sty•—@— 
Pclska-NRF 
w leli!.oa(i)*lyre

Spotkanie Polska — NRF 
w lekkiej atletyce mężczyzn 
zakończyło się wynikiem 
remisowym 106:1,06, nato­
miast spotkanie kobiet za­
kończyło się zwycięstwem 
NRF 67:50.

----- ©------,

II liga piłkarska
W zaległym spotkaniu d 

mistrzostwo II ligi piłkar­
skiej Cracovia pokonała Za 
wiszę (Bydgoszcz) 1:0 (1:0).

DZIAŁKI budowlane, na 
przedmieściu Gdańska o- 
raz wagon chłodnią, do­
stosowany na mieszkanie
— sprzedam. Teł. 32-11-18.

_____________ G-14331
DOMEK jednorodzinny, 
niewykończony, z parce­
lą 2.890 m kw. w Strze- 
bielinie sprzedam. Wia­
domość: Rumia, Harcer-
ska 3 S-638S
DOMEK murowany, 3 iz­
bowy, 50 m kw., ogródek
— sprzedam. Gdynia-Lesz 
czynki. Ściegiennego 7,

_____ S-6392
Zamienię połową domu, 
wygody, na podobny w 
ędyni lub sprzedam. Pa­
bianice. Kościuszki 17, Le 
ćhowski. S-6393
DOM z wygodami w Gdy 
ni, wolne mieszkanie (po 
dać szczegóły) kupią. Pa­
bianice. Kościuszki 17, Le 
Chowski. S-6394

Głównemu księgowe­
mu GPRFC MIECZY­
SŁAWOWI ŁUKASZEW­
SKIEMU wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci

brata
składają

pracownicy działu 
fin,-księgowego 

14780-G

JANTAM<
zaprasza do udziału 
w 535 kolejnej grze 

Dla swych uczestni­
ków przeznacza nieza­
leżnie od licznych wy­
granych pieniężnych 
jedną premię 100.000 zł 

plus samochód War- 
szawa-Comhi do wy­
granych z 5 trafie­
niami

jedną premię 25.000 zł 
plus motocykl SHL 
do wygranych z 4 tra 
fieniami plus dod. 

dodatkowe nagrody, któ 
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich u- 
czestników gry 
książeczka *

samochodowa 
motorower „Komar” 
bon towarowy wart. 2 

tys. zł do realizacji 
w PDT 

książeczka 
mieszkaniowa 

barometr imp.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, 17 września 
1967 r. o godz. 9 w lo­
kalu . GGL „Jantar” — 
Gdańsk, Strzelecka 13/14. 

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia! 

_____ 6108-K

organizuje
KURS

szniediulowe- 
sflotecyScSowy
Rozpoczęcie kursu dnia 
IS. IX. 67 r. godz. 15 

— Wrzeszcz, ul. Pniew- 
skiego 3 w Szk, Podst. 
53 (vis-a-vis kina „Baj 
ka”). Informacje i zapi­
sy: adres j. w„ tel 
41-62-28.

6243-K

4 FOTELE gabinetowe, 
’nowe za 550 zł sztuka — 
sprzedam. Teł. 22-18-00.

S-6399
PIANINO marki „Zim­
mermann” sprzedam.' Te­
lefon 21-57-82. S-640J
R AU,ERKA 3 miesięczne 
go sprzedam. Tel. 21-79-84. 
od godz. 15. s-6411

LODÓWKĘ „Igloo” bar 
lux, z gwarancją sprze­
dam. Gdynia, Kasprowi­
cza 2 m. 4, godz. 16 — 18. 
Rosc- S-6389

MOTORYZACYJNE

„GAZ” 67, czteroosobowy 
sprzedam. Oliwa-Jelitko­
wo, Jelitkowska 17, oglą­
dać niedziela. G-14221

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokojowe, spółdzielcze, na 
Przymorzu, na 2 kawa­
lerki. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-14766. 
ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią, z wygodami, ns 
2 pokoje z kuchnią. w 
centrum Gdyni. Wiado­
mość: tel. 21-44-36, godz
10 — 19, prócz niedzieh.
_____ ____ ________ S-6423
PILNIE poszukuję miesz­
kania wyłączonego, mo­
żliwość zamiany.' Oferty 
Biuro Osi. Gdynia — podS-S410

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, członkowie spółdziel­
ni mieszkaniowej poszu- 
kuią pokoju na trasie 
Gdynia — Gdańsk. Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdańsk
pod G-14386.

2 POKOJE, kuchnia, bal­
kon, VIII piętro (win­
da), w nowym budownic 
twie. zamienię na podob­
ne w Gdańsku lub Gdy­
ni. Oferty: Biuro Ogł.
Szczecin, pl. Hołdu Pru­
skiego 8, pod 8286.

K-6137

SPRZEDAŻ

OKAZJA. Dom piętrowy, 
murowany z cegły, do 
rozbiórki oraz chłodnię, 
silnik elektryczny, piłę 
tarczową itp. — sprze- 

I dam. Chylonia, ul. Kar­
tuska 59. * S-6357

Dnia 13 września 1967 r.-zmarłą po krótkich i 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa i najlep­
sza matka, siostra, teściowa, przeżywszy lat 63

MICHALINA KROCZAK
* z domu Michalska

Nabożeństwo za spokój jej duszy odbędzie się 
dnia 16 września 1967 r. o godz. 11 w kościele św. 
Michała w Sopocie.

Wyprowadzenie 'drogich nam zwłok ż kaplicy, 
cmentarnej nastąpi o godz. 15.30.

p dym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku i
14836-G RODZINAmssmmmmt

W dniu 13 września 1967 r. przeżywszy lat 59 
zmarł nagle długoletni i zasłużony pracownik wy­
działu produkcji Oprzyrządowań Stoczni Gdańskie] 
im. Lenina

ANTONI GRABAN
W Zmarłym tracimy ofiarnego i sumiennego 

pracownika, odznaczonego Brązowym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

kierownictwo i współpracownicy 
Wydziału Produkcji Oprzvrządowań

6260-K

W dniu 12 września 1967 r. zmarł, w wieku
45 la t

STANISŁAW DUNAJSKI
wieloletni kierownik sekcji norm j główny specja­
lista d/s wycen Biura Projektów Budownictwa 

Morskiego w Gdańsku odznaczony odznaką: 
„Zasłużony Pracownik Morza”.

_W Zmarłym straciliśmy wysoko cenionego specja­
listę, sumiennego pracownika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 września o godz. 
14.00 na cmentarzu Centralnym — srebrzysko.

Żonie i rodzinie wyrazy serdecznego współczucia 
składaja

dyrekcja, Rada Zakładowa 
14834-G i pracownicy BPBM w Gdańsku

SOPOT — samodzielne, 
oddziewłe 2 pokojowe, ku 
chnia, ogródek, zamienię 
na podobne większe me­
trażem, wyłącznie Sopot. 
Oferty: Biuro Gdynia —
Poci S-6405

BYDGOSZCZ — 3 pokoje 
spółdzielcze. 71 m kw., 
zamienię na podobne w 
trójmieście — najchętniej 
Gdynia. Bydgoszcz, tel. 
407-39. S-6409

PRACA

UCZNIA (uczennicę) do 
pracowni krawieckiej — 
przyjmę. Gdynia-Oksywie,
ul. Arabska 6.______ s-6395
DOZORCA — palacz c.o., 
(nieruchomość — śródmie 
ście) potrzebny. Pokój, 
kuchnia zamiana, oferty: 
Gdynia 1, skrytka poczto 
wa 163,  S-6403
UCZNIA cl o zawodu tapi- 
cerskiego przyjmę. — Te- 
kielski, Gdynia. Święto­
jańska 59. S-6371

Dnia 13 września 1967 r. zmarła nasza kochana 
siostra, szwagierka i cipcia

ś. f P.

STANISŁAWA BURDZItfSKA
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitalnej do 

kościoła Najśw. Marii Panny 16 bm. o godz. 8.45. 
Po mszy św. odprowadzenie zwłok na cmentarz 
Witomiński.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku 
S-3633 RODZINA

GOSPOSIA samodzielna 
lub pomoc domowa po­
trzebna. Wrzeszcz, Chrza­
nowskiego 42a. G-14271

nauka

STUDIUM EKONOMIKI 
PRZEMYSŁU i EKONO­
MIKI handlu organizu­
je Polskie . Towarzystwo 
Ekonomiczne — Gdańsk, 
Długi Targ 46-47, telefon 
31-54-61, G-14823

l 1 K A E W K ł E

SKOrNo - weneryczne — 
dr Przylipiak, ’Gdańsk, 
Długa 64-65, tel. 31-56-65.

G-14330

SPECJALISTA skórno 3
weneryczne dr Lipiński, 
Sopot. Chrobrego 22, te­
lefon 51-06-37. G-1419Ö

DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórne — wenerycz­
ne wznowił przyjęcia — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, tel. 41-06-97, G-14232

ROŻNE

GARAŻ w Oliwie przy 
ul. Jasia i Małgosi do 
wynajęcia. — Dzwonić: 
52-44-30, wieczorem.

G-T4383

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dnia 13 września 1967 r. zmarła przeżywszy lat 73 
nasza najukochańsza żona, matka i babcia ’

ś. t p.
STEFANIA WAJDA

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Witomińskim 
w Gdyni dnia 16 bm. o godz. 12. Msza żałobna od­
prawiona zostanie w kościele NM Panny dnia 16 
IX. o godz. 10.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
S"8888 mąż, synowie, synowe i wnuczki

W dniu 13. IX. 1967 r. zmarła
LEOKADIA SAROSIEK

długoletni kierownik działu finansowego zakładów 
Mięsnych w Gdańsku.

W Zmarłej tracimy dobrego 1 sumiennego pra­
cownika oraz dobrą Koleżankę.

dyrekcja Zakładów Mięsnych 
Samorząd Robotniczy oraz współpracownicy

6271-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót wodociągowych 
l Kanalizacyjnych w Gdańsku zawiadamia wszystkich 
użytkowników i mieszkańców ul. Bitwy pod płowca- 
mi w Sopocie, że w związku z budową kolektora sa­
nitarnego 0 600 mm nastąpi wyłączenie napowietrz- 

limi elektrycznej w dniach 13, 14, 15 września od 
godz. 7.00 do 17.00. 8222-K

Zarząd RMSM „Bałtyk” zawiadamia, że lista zamian 
mieszkań na rok 1968 wywieszona zostanie w lokalu 
fP'”.1 ,ul- Zgoda 8 w dniu 15. IX. G7 r. na-

las piojekt listy zasiedleń na rok 1968 wywieszony 
zostanie w dniu 14. X. 67 r. Odwołania należy skła­
dać na piśmie w terminie 14 dni od daty wywie- 
szema‘ ________ _______________________ 6250-K

Stocznia Gdańska im. Lenina w Gdańsku zatrudni na- 
-ychrmast; robotników Wykwalifikowanych w zawo­
dach^ spawacz elektryczny, montej^ wyposażenia §lu- 
sarskiego, monter kadłubowy, monter rurociągów, sto- 

.równip*. Pl? ZSZ na staż pracy, kowal 
y, dźwigowy dźwigów kolejowych ustawiaczy 

1 manewrowych kolejowych. Robotników niewykwaii- 
ł owanych d° pracy przy malowaniu i konserwacji 

statków. Kobiety na stanowiska malarz okrętowy, bez 
p, ydZ‘a»u zakwaterowania. Wynagrodzenie: według
„1. , zblorowego pracy dla pracowników przemysłu 

aov)e®°; Zamiejscowym (samotnym mężczyznom) 
zaiewnia się zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
tub na kwaterach prywatnych. Po okresie roku pracy 
przysługuje deputat węglowy oraz udział w zyskach 

.US!Vakładowego- Na ^^nie stoczni czynne są 
sie°winnit0łÓWk2 koSzt obiadu 8 zL Zgłaszający
o'raz nr^la?0SlAdaĆ dobry 8tan zdrowia (wzrok, słuch)
7 ! °Z2’Ć. następujące dokumenty: skierowanie
wer^fia Zatr.udnlenia miejscowej Rady Narodo- 

clkoi d °^° Siy [ ksi9żeczkę wojskową, świadee- 
_ ° sżkoIna; świadectwo pracy z ostatniego zakładu, 
świ^^ yP-adkU d.luższeJ Przerwy (ponad 3 m-ce) za­
świadczenie z miejscowej Rady Narodowej, zgłosze­
nia pizyjmuje i udziela informacji biuro przyjęć 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina w Gdańsku, ul. — Jana 

31.~ t.el- 37-20-26, w godzinach od 7—14. Na 
listy nie odpowiadamy . 6747-K
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Na otwarcie XX Targów”

Jubileusz - z wnioskami
Słowo: targi, jedno z najstarszych — jak twier 

dzą etymologowie — w nomenklaturze ekonomicz 
nej doczekało się u nas pięknego jubileuszu. Tar­
gi Krajowe trwają już dziesięć lat, w niedzielę, a 
17 września rozpoczyna się w Poznaniu dwudzie­
ste z kolei rendez-vous przemysłu i handlu.

Kręcą się kręcą

O zamierzonej reformie
P © a ® ł © wia ratunkowego

JEST też bezsporne, że 
imprezy te, które po­

czątkowo miały wiecej nie­
chętnych niż przyjaciół, 
nie tylko weszły do zwy­
czajowej tradycji obrotu 
towarowego, ale odegrały 
ogromną rolę w uporządko 
waniu rynku wewnętrzne­
go, w ustanowieniu właści­
wych stosunków między 
producentami a sferą Mer­
kurego, w stworzeniu odpo 
wiednich bodźców dla do­
tarcia na rynek towarów 
dobrych, łądnych i poszuki 
Wanyeh.

I te właśnie elementy 
najwymowniej charaktery­
zują dorobek Targów Kra­
jowych. Choć oczywiście 
godzien jest także podkre­
ślenia . wzrost rozmiaru 
tych gospodarczych spot­
kań. Idzie nie tylko o po­
równanie jednego miliarda 
zł obrotu osiągniętego na 
I Targach z trzydziestoma 
paroma na XIX. Równie 
ważny jest stały trend do 
przekraczania ną kolejnych 
imprezach planowanych o- 
brotów. Także i dziś powia 
da się nieoficjalnie, że u- 
stalone dla XX Targów 
obroty w wysokości 38 mi­
liardów zł mogą przekro­
czyć 40.
"Wy IE znaczy to wszakże 

że lista osiągnięć Tar­
gów Krajowych, którą moż 
na by jeszcze znacznie wy 
dłużyć, nie zawiera bra­
ków. Ciągle jeszcze zdarza 
ją się wypadki eksponowa 
nia na stoiskach targowych 
towarów nie przeznaczo­
nych do sprzedaży, względ 
nie wytwarzanych w se­
riach nie posiadających 
handlowego charakteru. ‘Ży­
czenia handlu w zakresie 
wzorów, modeli, kolorysty­
ki i kroju wyrobów szere­
gu branż nie są jeszcze w 
odpowiedniej mierze brane 
pod uwagę. Handel deta­
liczny, mimo iż pozostaje 
najbliżej klienta, ma naj­
mniej do powiedzenia przy 
zawieraniu transakcji z 
przemysłem. Wciąż nie ma 
w pełni prawidłowej ewi­
dencji, która pozwoliłaby 
na dokonanie oceny rynko­
wej realizacji zawartych 
umów. Nowoczesna informa 
eja o towarach na targach 
dopiero „raczkuje”.

Niektóre z tych braków 
organizatorzy targów żarnie 
rzają usunąć, a przynaj­
mniej zmiejszyć w trakcie 
bieżącej imprezy. Miejmy 
ntdzieję, że powiedzie się 
to w większej mierze, niż 
przy okazji poprzednich tar 
gów. I zwróćmy uwagę na 
inne kapitalne zagadnienie 
wymagające generalnego u- 
normowania: na terminy
dostaw towarów zamawia­
nych na Targach Krajo­
wych. Pod tym względem 
producenci są — przynaj­
mniej jak dotychczas — 
całkowitymi panami sytua­
cji. Niemal wszyscy dyktu­
ją handlowi podpisywanie 
kontraktów na dostawę to­
warów w określonych kwar 
talach, mimo iż handel od 
dawna domaga sie rozbicia 
tych ustaleń na poszczegól 
ne miesiące.
JPIOSTULATY handlu ma 

ją ogromne znaczenie. 
Praktyka bowiem dowodzi, 
że i zjednoczenia, i zakłady 
przemysłowe bardzo często 
dopuszczają do nagromadzę

nia się dostaw pod koniem 
kwartału, podczas gdy jego' 
pierwsze tygodnie są dla 
handlu pod tym względem; 
całkowicie „łyse”. Pertur­
bacje, jakie stąd wynikają! 
dla poziomu zaopatrzenia! 
— łatwo sobie wyobrazić, j

Słuszne są więc życzenia.; 
handlu, aby wyeliminować 
tego rodzaju praktykę ze 
stosunków rynkowych. Trud 
no także odmówić uzasad­
nienia tym postulatom, któ

Sytuacja, w jakiej od lat tkwi pogotowie ratun­
kowe jest bardzo kłopotliwa i powszechnie znana. 
Powołana przed laty do u dzielania pomocy lekar­
skiej w nagłych wypadkach, rychło rozrosło się w 
plon lecznictwa o tak wielostronnej działalności, że 
stało się unikalną tego rodzaju organizacją w całym 
świecie. Jest przy tym oczywiste, że tak wszechstron 
na działalność nie mogła nie oddziaływać ujemnie 
na podstawowe zadania pogotowia ratunkowego. 
Stąd opinia, że aktualnie pogotowie ratunkowe wie­
le traci z tytułu do używania swoje nazwy, jest wiel­
ce chyba uzasadniona.

O WSTAJE pytanie, jak 
" do tego doszło. Nieste­

ty, często na własnym do­
świadczeniu możemy się 

re domagają się większego j przekonać, że życie niejedno 
uelastycznienia d o s t a wJ krotnie przekreśla nasze 
Tdzie o możliwość dokona- j najbardziej kunsztownie 
nia — jeśli zajdzie tego po-! sprecyzowane zamierzenia i
trzeba, np. w wyniku zmia 
ny v/ modzie — zmiany 
w asortymencie wytwarza­
nych towarów. Żeby fabry

narzuca swoje własne roz­
wiązania. Tak też przyda­
rzyło się chyba i tym ra­
zem. Potrzeby społecznego

ka potrafiła się nawet w leczmctwa i konieczność ich
środku przestawić np. ze 
skarpet i tenisówek kolo­
rowych — na białe, które 
w tym roku były niespo­
dziewanie krzykiem mody 
wśród nastolatków. I żeby 
w razie potrzeby przemysł 
czuł się zobowiązany do 
przyspieszenia dostaw naj­
bardziej sezonowych towa­
rów. Trzeba, aby handel 
bardziej stanowczo i w o- 
parciu o istniejące akty nor 
matywne domagał się reali­
zacji tych wniosków.

B. R.

zaspokajania nieuchronnie 
zaczęły obarczać program 
pracy tworzonych przed la­
ty stacji pogotowia ratunko 
wego, bo wobec permanent­
nej słabości lecznictwa 
otwartego jedynie pogoto­
wie ratunkowe mogło tę lu­
kę zadowalająco wypełnić.

Karetki pogotowia ratun­
kowego przebywają rocznie 
dziesiątki milionów kilome­
trów, ale jest ogólną tajem 
nicą, że większość wezwań 
nie wymaga okazania natych 
miastowej pomocy lekar­
skiej. Kręcą się więc kółka.

kręcą. Ale czy nie można 
inaczej?

Wielostronne w ciągu o- 
statnich lat próby ograniezc 
nia działalności pogotowia 
ratunkowego do rzeczywiś­
cie uzasadnionych przypad­
ków w drodze odwoływania 
się do opinii publicznej nie 
dawały spodziewanych wyni 
ków. Również obowiązujące 
od września roku ubiegłego 
opłaty za niektóre świad­
czenia problemu nie rozwią 
zały.

W tej sytuacji konieczność 
zmiany organizacji pogoto­
wia ratunkowego — w obli­
czu zadań, jakie niesie dzień 
dzisiejszy — staje się coraz 
bardziej pilna, coraz bar­
dziej nieodzowna, coraz bar­
dziej nagląca.
|/ ONIECZNOŚĆ dokona- 

nia zmian w organiza­
cji pogotowia ratunkowego 
wynika z dwóch przyczyn. 
Niestety, z każdym rokiem 
liczba nieszczęśliwych wypad 
ków u nas, jak i ną całym

Sopot czy Ziole Plaski?
Rywalizacja?? Skądże! Możemy oddać walkowe­

rem, bo szans żadnych me mamy... Chodzi o co in­
nego: o możliwości wygospodarowania w istnieją­
cych albo lepiej — nieistniejących warunkach ja­
kiejś namiastki bazy turystycznej w trójmieście 
dla wybierających się do nas w roku przyszłym 
Skandynawów, czego zapowiedzią jest m. in. chęć 
otwarcia przez jednego z armatorów szwedzkich 
połączenia promowego Szwecji z portami Wschod­
niego Wybrzeża. Drugiego po linii Ystad — Świ­
noujście.

/“> O robić, jeżeli kilku- 
dziesięciu gości festiwa 

lu sopockiego stwarza tru­
dności często nie do poko­
nania, a tymczasem zagra­
ża nam potop wymagają­
cych, zasobnych i bogatych 
turystów? Od czego zacząć?

Tak jak w przypadku 
Świnoujścia, cały ciężar ak­
cji skandynawskiej —■ o ile 
do tego w ogóle dojdzie — 
spadnie na gdański oddział 
„Orbisu”, który niejako wy 
specjalizował sie w obsłu­
dze tej kategorii turystów. 
Mam na myśli Skandyna­
wów.

Otóż „Orbis” myśli o tym 
już dzisiaj. I słusznie, bo 
dawać się zaskakiwać wy­
pada tylko gospodarce ko­
munalnej, która, na przy­
kład, nie jest zdolna prze­
widzieć, że zimą spadnie 
śnieg, który trzeba będzie 
uprzątnąć... Tak więc „Or­
bis” zamierza zastosować w 
trójmieście wypróbowany w 
roku ub. w Świnoujściu 
eksperyment. Polega on na 
tym, że związkowi zawodo­
wemu budowlanych, który 
zafundował sobie fantastyez 
ny wprost pod względem 
standardu pawilon wypo­
czynkowy, zaproponowano 
całkiem prostą transakoj s 
handlową: dajcie nam 60
miejsc w swoim pawilonie, 
a my wam zapłacimy rów­
ną ilością miejsc za grani­
cą. Innymi słowy związków 
ey stanęli przed wyborem: 
Pomorze Zachodnie czy Bul 
garia, Rumunia i Jugosła­
wia? Oczywista, różnicę w 
cenie pobytu, wynikającą z 
kosztów przejazdu za gra­
nicę uregulowali zaintere­
sowani. Reszta bez zmian...!

W ten sposób „Orbis” wy 
gospodarował w lipcu ub. 
roku miejsca dla całego 
turnusu Skandynawów, któ 

. ,. ■ . „„ . . . rzy byli zadowoleni, związ-
konane do listopada br. Jak 1 kowcy ^ j „Orbis — również 
wiadomo, drzewicki „Gerlach” j nie mówiąc o ministrze fi- 
jiiż od dawna trudnił się pro nańsów. Dewizowe saldo tej
dukcją szabel. M. in. dla!.______, .
armii francuskiej, szwedzkiej, i transakcji okazało Się do- 
niemieckiej i hiszpańskiej. I datni©.

Szale os! Gerlacha
Piękna, acz nieco archaiczna 

broń sieczna — szabla — uży­
wana jest obecnie jedynie
przy okazji defilad, przeglą­
dów wojskowych oraz... przy 
pasowaniu nowych oficerów. 
Fabryka „Gerlach” w Drzewi­
cy otrzymała zatem zlecenie
przygotowania 150 takich sza­
bli, pięknie grawerowanych

OKAZUJE się, że Wybcze 
że, a zwłaszcza trójmia 

sto bogate jest w tzw. bazę 
zamkniętą. Wystarczy prze­
spacerować się wybrzeżem 
i plażą od Jelitkowa po Or­
łowo. Wyliczać tego nie 
warto, bo zajęłoby zbyt du 
żo, jak na objętość „Dzien­
nika”, miejsca... I tu w ak­
tualnej, nienormalnej sy­
tuacji Wybrzeża, trzeba upa 
trywać źródła rezerw w za­
kresie bazy turystycznej. 
„Orbis” chce handlować, o- 
fęrując za każde miejsce w 
sezonie na Wybrzeżu pobyt 
w jednym z krajów bałkań­
skich! Stąd zawarta w ty­
tule alternatywa: SOPOT
CZY ZŁOTE PIASKI?

Przy pełnym zrozumieniu 
dobrze pojętego interesu nie 
wydaje się, aby „Orbis” 
mógł napotkać trudności nie 
do przezwyciężenia. Potrzeb 
ny jest tylko odpowiedni 
klimat, który powinien rów 
nież zacząć sprzyjać budo­
wie wielu nowych, wzdłuż 
plaż Zatoki Gdańskiej, pen­
sjonatów z przeznaczeniem 
dla turystów skandynaw­
skich przede wszystkim. Kto 
ma się podjąć tego przed­
sięwzięcia? Kąpielisko Mor­
skie Sopot? Zgoda, ale kto 
zapewni w budżecie tej in­
stytucji pokrycie milionowe 
go deficytu, jaki niechybnie 
wyniknie z tej działalności? 
Przecież i kąpielisku, i wie­
lu analogicznym instytu­
cjom w kraju najprostsze 
rzeczy po prostu się nie u- 
placają! Do wszystkiego 
trzeba dokładać. Przepra­
szam, z czyjej kieszeni? O-, 
sobiście nie byłbym taką 
perspektywą zachwycony, po 
dobnie chyba jak większość 
moich czytelników... Sapien 
ti sat!
TN OD ATK OWĄ możliwość 
■*-' w dyskutowanym zakre 

sie przedstawiać mogłyby 
kwatery prywatne, które do 
tej pory służyły najczęściej 
jako środek naciągania i 
wyłudzania pieniędzy za 
plewy. Jednakże zastosowa­
nie określonych surowych

kryteriów weryfikacji uchro 
niłoby wszystkie zaintereso 
wane, strony od rozczaro­
wań i przyniosłoby w efek­
cie określone korzyści gos­
podarcze. Czytaj — dewi­
zowe. Ale warunkiem pod 
stawowym jest zaoferowanie 
wysokiego standardu wypo­
sażenia. Inaczej nie ma o 
czym rozprawiać. „Orbis” 
byłby jednak zainteresowa­
ny i takim wyjściem z sy­
tuacji, w której znajdzie 
sie za 10 miesięcy.

A zatem — dojście na za 
sadzie handlowej do tzw. 
bazy zamkniętej na Wy­
brzeżu i zorganizowanie sie 
ci kwater prywatnych — 
oto prowizoryczne sposoby 
ratowania się « przed per­
spektywą sezonu 1968. 

j) tu pytanie: jak długo bę 
* dziemy Majstrowali po­

trzeby turystyki w dobie, 
kiedy świat przeżywa istny 
boom w tej dziedzinie, roz­
wijając z prawdziwego zda­
rzenia przemysł turystycz­
ny? Jak długo jeszcze bę­
dziemy zachowywali się jak 
dziewica, która chciałaby i 
boi się? Proste wyliczenia i 
kalkulacje dowiodą, że pod­
jęcie programu pełnego za­
gospodarowania turystyczne 
go trójmiasta i okolic da w 
rezultacie zyski i to w de­
wizach. Lech NIEKRASZ

świecie bardzo wzrasta, co 
niewątpliwie wiąże się z roz 
wojem motoryzacji, jak i w 
ogóle z technizacją naszego 
życia. A w obecnych jednak 
ramach organizacyjnych nie 
zawsze ta pomoc jest tak 
sprawna ’i właściwa, jakbyś­
my sobie chcieli tego ży­
czyć. Z drugiej strony osiąg 
nięcia współczesnej medycy 
ny zmieniły nasze poglądy 
na: rodzaj i zakres udziela­
nej przez pogotowie ratun­
kowe doraźnej pomocy.

Nie tylko przy tym nie­
szczęśliwe wypadki, ale 
także coraz częstsze ZA­
WAŁY SERCA i inne sta­
ny chorobowe grożą co­
dziennie wielu ludziom 
niebezpieczeństwem utraty 
życia, gdy jedyna możli­
wość ratunku, jedyna szan 
sa ocalenia może tkwić w 
sprawnej, szybkiej i facho 
wej pomocy, okazanej ze 
strony pogotowia ratunko­
wego.
Lekarz pogotowia ratunko 

wego, znalazłszy się na miej 
scu wypadku, staje bardzo 
często w obliczu trudnych 
rozstrzygnięć. Przy tym decy 
zje muszą być wydane szyb 
ko i bezbłędnie, bo czasu 
do rozważań naprawdę jest 
niewiele.

Jest chyba całkowicie u- 
sprawiedliwione, że powie­
rzać tak odpowiedzialne za­
dania powinno się lekarzo 
wi o odpowiednio wysokich 
kwalifikacjach zawodowych,; 
podbudowanych, co niemniej, 
ważne, niezbędną praktyką. 
Lekarz nie posiadający ta-; 
kich kwalifikacji — wątpli-i 
we, czy spełniać może tak i 
odpowiedzialną funkcję w 
udzielaniu doraźnej pomocy. 
MUSZĘ przy tym zazna- 
* “ czyć, że daleki jestem 

od propagowania teorii o- 
sobnej specjalności daraźnej i 
pomocy. Wręcz przeciwnie |
— uważam, że zakres współ- i 
czesnej pomocy, udzielanej 
przez stacje pogotowia 
ratunkowego, musi się mie­
ścić w wyszkoleniu każde­
go lekarza o kierunku ogól­
nym. Nie jestem też zwolen­
nikiem osobnej kadry leka­
rzy, zatrudnionych wyłącz­
nie w stacjach pogotowia 
ratunkowego. Reasumując
— praca lekarza w pogoto­
wiu ratunkowym wymaga 
przygotowania naukowego i 
dobrego przygotowania prak 
tycznego. ,

I nikt lekarza, podejmują­
cego pracę w pogotowiu ratun 
kowyni, od tego obowiązku 
zwolnić nie może. Wniosek 
z tego, że dobór lekarzy dy­
żurnych w stacjach pogotowia 
ratunkowego nie może być 
przypadkowy. I tam, gdzie wa 
runki kadrowe na to już ze­
zwalają, trzeba pozyskiwać do 
pracy w pogotowiu ratunko­
wym najlepiej do tej pracy 

przygotowanych kandydatów. 
Zdajemy sobie przy tym 

sprawę, że skierowanie pogo 
towia ratunkowego we właś 
ciwy nurt i wyszukanie 
najbardziej odpowiednich 
form usprawnienia pracy, 
metod działania i organiza­
cji nie jest rzeczą bynaj­
mniej łatwą, ani nie można

nym terenie tysięczne przeJ 
szkody. A bez rozwiązania 
tego fundamentalnego prob­
lemu nie widzę możliwości 
jakiegoś zasadniczego zwrotu 
na lepsze i w sensie organi­
zacji, i w sensie stosowa­
nych metod leczniczych w 
stacjach pogotowia ratun­
kowego.
? DANIEM autora ściślej-
*"■ sze powiązanie oddzia­

łów szpitalnych z pogoto­
wiem ratunkowym odpowia

tego dokonać z dnia na 
dzień.

±ym niemniej, jak zazna- d , h u u -i • , nn
czyłem powyżej, konieczność uaicuy cnj Da najlepiej po 
dobrych funkcjonalnie rpzwią\ żądanemu kierunkowi pro- 
zań i w oparciu o możliwości ponowanych zmian, 
kadrowe, organizacyjne i fi­
nansowe lecznictwa na da­
nym terenie wcielenie ich w 
życie — jest chyba całkowi­
cie słuszna i uzasadniona. U- 
ważam, że w wielu miejsco­
wościach dokonanie zmian w 
pożądanym kierunku jest moż 
liwe bez specjalnych trudno­
ści.

(o, ROBLEMY usprawnienia 
■ pracy pogotowia ratun­

kowego, troska o najwlaściw 
sze formy organizacyjne, 
jest od dawna żelaznym te­
matem rozważań w środo­
wiskach lekarzy. W dysku­
sjach podkreśla się, że pod­
stawowym elementem uspra 
wnienia metod i organizacji 
pracy pogotowia ratunkowe 
go jest ostateczne przejęcie 
przez lecznictwo otwarte o- 
pieki nad obłożnie chorymi, 
a więc tzw. wizyt domo­
wych. Oczywiście, nie jest 
to problem łatwy, tym bar­
dziej, że jak można stwier­
dzić, usługi ze strony pogo­
towia ratunkowego były wy 
godne dla obu stron, to jest 
dla administracji służby 
zdrowia i dla ludności, że 
obie strony od tego typu or­
ganizacji odejść nie mają 
zbytniej ochoty. Nikogo za 
tym nie zadziwi, że w reali­
zacji wymienionych zaleceń 
napotykać można w tak zwa­

Nie chodzi tym razem o pow­
tórzenie mechanicznego łącze­
nia szpitali z pogotowiem ra­
tunkowym z lat ubiegłych, prak 
tyk, które nie zdały na ogól 
egzaminu życiowego-w ówcze­
snych warunkach. Ale czas 
idzie naprzód i to, co uważano 
za złe uprzednio, nie musi być 
takim dziś. Wydaje się, że by­
łoby celowe, aby dyżurujące od 
działy wyznaczały do zespołów 
wypadkowych pogotowia ratun­
kowego swoich dyżurnych. Le­
karz ten łatwiej i sprawniej 
może w razie potrzeby prze­
prowadzać akcje ratownicze W 
szpitalu, nie jest tam przecież 
obcym człowiekiem. Może w ra 
zie ptórzeby organizować zespól 
operao'jny w izbie przyjęć. Mo 
że brać udział w akcji ratowni­
czej na oddziale szpitalnym.

To, o czym piszę, nie wy­
czerpuje oczywiście całej 
złożonej problematyki doraź 
nej pomocy, ale wydaje ml 
się dotyczy spraw najistot­
niejszych. Takich, które mo­
gą wydatnie polepszyć spra 
wność pogotowia ratunko­
wego i podnieść poziom u- 
dzielanej porhocy. I tylko 
wtedy możemjy być prze­
świadczeni, że zrobiliśmy 
wszystko, co I obciąża nas z 
tytułu naszej pracy zawo­
dowej, a jeszcze bardziej z 
humanistycznego poczucia 
wartości życia ludzkiego.

Dr Ryszard/ KOMORNICKI

Przy nabrzeżu wyposażeniowym Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina. Próba pomp okrętowych.

CAF — Uklejewski

Wielka f amfa pslityka
Zapomniane 
miasto na Sycylii

Pod względem walorów krajobrazowych polskie 
wybrzeże skutecznie rywalizuje ze skalami nadmor­
skimi Szwecjii... Fot. Wł. Nieżywiński

Archeologowie, pracujący 
w bogatej w zabytki staro­
żytnego Rzymu okolicy min 
sta Piasza Armerina na Sy­
cylii, natrafili na ślad nie 
znanego od stuleci miasta, 
które przez wieki stawiało 
czoła niezliczonym napa­
ściom, aż wreszcie zostało 
starte z powierzchni ziemi 
przez najazd Normanów.

Zdaniem uczonych wyko­
paliska świadczą, że miasto 
to zamieszkałe było przez 
cztery tysiące lat — od cza 
sou; prehistorycznych aż po 
XII wiek naszej ery. Po­
mimo to wszystkie próby 
zidentyfikowania nazwy te­
go miasta jak dotąd spaliły 
na panewce.

W ykopalisko znajduje się 
na płaskim szczycie góry 
Navone, na wysokości po­
nad 700 metrów nad pozio­
mem morza, w pustynnej 
części środkowej Sycylii. 
Archeologowie utrzymują, że 
mogą z dużą dokładnością 
odtworzyć historię tajemni­
czego miasta — na podsia- 
wie monet, wyrobówó garn­
carskich, broni i szczątków 
zabudowań, odkopanych w

poszczególnych warstwach, 
sięgających wstecz aż po 
epokę kamienną.

W okresie późniejszyiń 
na tym samym miejscu pow 
stało nowe miasto wybudo- 
wane przez Greków. Rozwiń 
jało się następnie w epoce 
hellenistycznej, rzymskiej i 
bizantyjskiej, dopóki nie zo 
stało — w VIII uzieku na­
szej ery — zburzone przez 
Arabów. Podniosło się jesz- 
cze z ruin i przez dwa stu­
lecia przeżywało okres świet 
nego rozkwitu we wczesnym 
średniowieczu. Król Norma 
nów, Wilhelm „Okrutny”,
zburzył miasto w XII wieJ J 
ku. o-

oy
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Mowy rabytel
Muzeum telefoniczne w 

domiu wzbogaciło się o baro^ 
stary aparat telefoniczny rrai > 
ki „Siemens”, pamiętając^» 
jeszcze czasy sprzed I wojnśo- 
swiatowej Aparat ten będziife- 
14 z kolei eksponatem mu­
zeum. Obecnie trwa in*.venta*e 
ryzacja i ustalanie wieku zgro-jL 
tnadzonych już eksponatów.



DZIENNIK BAŁTYCKI §18 (7212)

Urbanistyki
trzeba ucz^ć się stale
I styka“ SiproS“UowaSnlI |przedzona wykładami Z #ry 

projektowaniem miast lub branych działów urbanisiy- 
ich części, realizacją tych ki. 
projektów i zasadami or- ttt „t, „j
ganizacji użytkowania miast. semestr III obejmuje na-

I
 -Poglądy w zakresie tych dal projektowanie urbani- 

zagadnień stale ulegają styczne, a swymi przednrro-

zmianie. Zmienia sie też i ,___ , j! .... ...
kształcenie urbanistów. dodatkowymi jest na­

stawiony na problematyko 
budowy i użytkowania 
miast. Wreszcie semestr IV 
jest semestrem dyplomo­
wym. Tematem pracy dyplo 
mowej jest zwykle zagad­
nienie wiążące si* z zawo­
dową pracą danego słucha­
cza, zwykle z tą, którą praw 
dopodobnie będzie się pa­
rał w przyszłości.

W sumie zajęcia obejmu­
ją ok. 200 godzin w ciągu 

semestru. Zajęcia prowadzo 
ne są przez 4—5 dni mie 

^Isieczniepełnienie wiadomości urba­
nistycznych słuchaczy. Oto 
Jen program:

Semestr I nastawiony Jest 
fełównie na programowanie 
urbanistyczne i nadanie słu 
chaczom wiadomości z ta­
kich uzupełniających przed 
miotów, jak kartografia, so 
cjologia, czy kształtowanie 
krajobrazu, których niedo­
statek podczas studiów ar­
chitektonicznych, odczuwają 
dotkliwie architekci, zajmu­
jący się zagadnieniami urba 
nistycznymi.

Podczas II semestru roz­
poczyna się intensywniejsza 
praca projektodawcza po-

ganizacji użytkowania miast 
Poglądy w zakresie tych 

zagadnień stale ulegają 
zmianie. Zmienia się też i 
kształcenie urbanistów.

Kształceniem tym zajmuje 
się m. in, Studium Urbani­
styczne Politechniki Gdań­
skiej. Na studium to przyj­
muje się magistrów inżynie 
rów architektów, którzy po 
uzyskaniu dyplomu magi­
sterskiego zajmowali się co 
najmniej rok urbanistyką 
lub dziedzinami pokrewny­
mi, tj. regionalistyką lub ru 
rai is tyką.

Program nauczania Stu­
dium Urbanistycznym PG 
stawia sobie za zadanie uzu

O tym
warte

W Klubie MPiK w Gdyni o- 
bejrzeć można wystawę plakatu 
francuskiego w godzinach 11—21 
w czytelni górnej klubu.

Gdańskie Tow. Fotograficzne 
zaprasza dziś 0 godz. 18 do 
WDK na prelekcję znanego fo 
tografika Nowaka o pracy 
„Szpaczków".

ROZPOCZĘCIE 
ROKU KULTURALNEGO...

...W Wojewódzkim Domu Kul 
tury Handlowca w Gdańsku 
Przy ul. Świerczewskiego odbę­
dzie się jutro 18 hm. o godz. 12 
w sali kawiarni, w programie 
— omówienie dorobku dotych­
czasowego, zadań na najbliż­
szy rok, spotkanie z pisarzem 
oraz zwiedzanie otwartych wy­
staw.

INSTYTUT BAŁTYCKI 
ZAPRASZA...

...na odczyt dr Janusza Małłka 
Pt. „Związki polsko-norweskie i 
nauka historyczna w Norwegii” 
{wrażenia z rocznego pobytu w 
tym kraju). Odczyt wygłoszony 
będzie 16 bm. o godz. 12.30 w 
siedzibie Instytutu (Dom Ekono­
misty przy Długim Targu w 
Gdańsku).
NA GRZYBY Z „WANOGĄ”
Klub Turystyczny „Wanoga” 

w Gdyni zaprasza na grzybo­
branie do Wieżycy w niedzielę 
17 bm. wyjazd o godz. 7.23 z 
Gdyni, zbiórka o 7 na dwor­
cu PKP, powrót ok. godz. 17. 
Koszty przejazdu (zc zniżką 
turystyczną) ok. 25 zł od osoby.

Wykładowcami studium są 
znani urbaniści, jak np, kie 
równik Katedry Urbanisty­
ki I Planowania Regional­
nego PG prof. Stanisław 
Różański, również kierow­
nik studium i kierownik Ka 
tedry Planowania i Archi­
tektury Wsi doc. Stanisław 
Serafin. Oprócz urbanistów 
sensu stricto w studium wy 
kładają wybitni pracowni­
cy nauki, współpracujący 
ściśle z urbanistami.

Egzamin wstępny (pisemny ) 
ustny) ma na celu sprawdzenie 
wiedzy kandydata o współczes­
nych problemach urbanistycz­
nych. Tegoroczne egzaminy od 
będą się 27 września. Informa­
cji szczegółowych udziela Ka­
tedra Urbanistyki i Planowania 
Regionalnego Politechniki Gdań 
skiej. Ko

Więcej zimowego sprzętu sportowego
zapowiadają przedstawiciele WFHAFiS

Miłośnicy sportów zimo 
wych, specjalnie młodzież; 
dobrze pamiętają kłopoty 
nabyciem w minionych la 
tach nart, kijków, sanek, ły 
żew oraz strojów narciar 
skich. Czy I w obecnym se 
zonie zimowym sytuacja bę 
dzie równie niepomyślna 
Oto co na ten temat stwier 
dząją ludzie najbardziej 
kompetentni, bo przedstawi 
ciele Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Artyku­
łami Papierniczymi i Spor 
towymi w Gdańsku.

Ogólne wrażenie ze stanu 
zaopatrzenia hurtowni (ma 
my nadzieję, że wkrótce 
również i sklepów detalicz­
nych) jest raczej pozytywne. 
Poszczególne wytwórnie w 
kraju dostarczają hurtowni 
towar na razie bez opóźnień, 
także na początku IV kwar­
tału sklepy winny posiadać 
pełen asortyment towarów.

Poprawi się w pewnym 
stopniu zaopatrzenie w obu­
wie sportowe, specjalnie nar 
ciarskie, którgo hurtownia 
posiada już obecnie wystar­
czające ilości. Oferowane 
przez hurtownię sportową 
WPHAPiS obuwie narciar­
skie, to buty najnowszych 
typów, odznaczające się wy­
soką klasą i dobrą jakością.

Wyjątkowo dobrze w tym 
roku winno wyglądać zaopa 
trzenie w obuwie łyżwiar­
skie do jazdy figurowej i do 
hokeja. Tego pierwszego 
hurtownia będzie miała do 
końca roku 3.210 par, pod-

huwia hokejowego różnych 
typów (w tym i młodzieżo­
wego) będzie do końca roku 
w magazynach hurtowni 
430 par (w poprzednim sezo 
nie sprzedano 75 par.).

Zwiększenie dostaw obu­
wia łyżwiarskiego wiąże się 
z perspektywą otwarcia za 
kilka lat sztucznego lodowi 
ska w Gdańsku oraz z coraz 
liczniej powstającymi szkół­
kami jazdy figurowej i szkół 
ką hokejową. O dobrym 
przygotowaniu hurtu w tej 
grupie towarów świadczy 
fakt, że połowa dostaw jest 
już w magazynach.

Może wreszcie tej zimy 
przestaniemy narzekać na 
kłopoty z nabyciem nart. 
Jak zapewniają przedstawi­
ciele hurtowni, nart będzie 
wystarczająca liczba i to 
wszelkich typów, a kłopoty 
będą tylko z nartami wy­
czynowymi, przede wszyst­
kim typu zjazdowego. Jest 
to jednak zrozumiałe, gdyż 
większość krajowej produk­
cji kierowana jest na tere­
ny podgórskie i górskie, 
gdzie uprawia się narciar­
stwo zjazdowe. Niezależnie 
od produkcji krajowej, hurt

Równolegle zwiększy się 
również w magazynach hur 
towych liczba akcesorii nar 
ciarskich i hokejowych, jak 
np. kijki, wiązania oraz, ki­
je hokejowe. O ponad 30 
proc. zwiększy się w porów­
naniu z ubiegłym sezonem 
zaopatrzenie w ŁYŻWY róż­
nych typów, w tym i specjał 
nych przeznaczonych do jaz­
dy figurowej. Tylko da koń 
ca br. będzie miał ich hurt 
ponad 22 tysiące par, pod­
czas gdy w ubiegłym sezo­
nie sprzedana niespełna 15 
tysięcy par.

Poważnie polepszy się za­
opatrzenie w sanki, przede 
wszystkim jednak w drew­
niane, gdyż sanki metalowe 
cieszą się, zdaniem przedsta 
wiciełi hurtu, mniejszym 
powodzeniem. Pewne braki 
mogą ewentualnie wystąpić 
w zakresie sanek dziecię­
cych z oparciem. Związane 
to jest z kłopotami ze zna­
lezieniem producentów. W te 
gorocznym sezonie gdańska 
hurtownia wprowadza do 
sprzedaży sanki wyczynowe 
składane (drewniane) z po­
krowcem. Na razie zamówio 
no ich 100 sztuk. Nowością 
są również sanki metalowe 
składane bez pokrowca lub z 
pokrowcem. Hurtownia spro 
wadzi ich na próbę w ilo­
ściach 150 i 100 sztuk. Łącz 

będzie dysponował pewną!0*6 óo końca roku hurtow- 
liczbą nart importowanych nia będzie dysponowała bli-

To się widzi i docenia

z NRD 1 ZSRR —* łącznie 
do końca tego roku otrzyma 
my blisko 4 1 pół tysiąca 
par nart, podczas gdy w u- 
biegłym roku było ich nie-czas gdy w ubiegłym se 

zonie sprzedano 880 par. CJ- I wiele ponad 2 tysiące par.
mmassiem

sko II tysięcy sanek.
Na koniec kilka zdań o UBlO 

RACH sportowych. Gdańska hui 
townia oferuje detalowi ubiory 
sportowe produkowane w Za­
kładach Odzieżowych w Łodzi 
l wyróżniające się wysoką ja­
kością j atrakcyjnością wzorów'. 
Z tego też względu należy przy 
puszczać, że dostaw'y nie będą 
mogły pokryć w pełni zapo­
trzebowania rynku, niemniej w 
niektórych asortymentach bę­
dzie ich więcej aniżeli w ubie­
głym roku.

Chyba większość i nas, 
wracając do swojego miasta 
po jedno —- czy dwumie­
sięcznej nieobecności, .wraca 
z pewnym niepokojem: w
jakim stanie zastaną swój 
kąt, jak znajdą swoje mia­
sto? Niewidziane przez kil­
ka tygodni, oglądane jest 
pierwszego dnia z większą, 
niż zazwyczaj uwagą i kry­
tycyzmem.

Sopot — mimo różnych ko 
lei losu — jeśli nawet nie 
faworyzowany od strony do­
tacji — zawsze jednak w 
oczach przybysza, jak i sta­
łego mieszkańca pozostaje 
„beniaminkiem”. Jak więc 
„beniaminek” wygląda po 
tegorocznym sezonie, obfi­
tującym w słońce i tych — 
najm.arniej — kilkadziesiąt 
tysięcy przyjezdnych więcej, 
niż zazwyczaj? Jeśli zesz­
łoroczny posezonowy bilans 
wypadł zdecydowanie nega­
tywnie, to tegoroczny przed 
stawia się znacznie ko­
rzystniej

Festiwal Piosenki, wizyta 
prezydenta Francji, czy mo 
że... konkurs „Jadą goście, 
jadą” i rywalizacja z Po­
lanicą i Świnoujściem zro­
biły swoje, aktywizując mia 
sto niejako „pozaprogramo- 
wo”. Bo Sopot xo tym roku 
doprawdy wygląda lepiej 
Kiedy wiosną chwaliliśmy 
sklepowe wystawy, zastana- 
ivialiśm.y się, na jak długo 
handlowcom wystarczy „pa­
ry”; do kwietnia, czy może... 
do maja? Ale wystarczyło 
do września. Jeszcze bodaj 
nigdy sopockie (ogólnie) wi­
tryny — owa uliczna wizy­
tówka —; nie były tak czę­
sto i tak udatnie. zmienia­
ne.

Ale kwiatów w Sopocie 
więcej i to nawet tam., 
gdzie ich nigdy nie było. 1

o wiele mniej natomiast bę| nawet zadbane. I śmieci (na
dzie w porównaniu z ubiegłym 
sezonem spodni narciarskich, 
gdyż hurtownia nie podpisywa­
ła już umowy na rok 1967 po 
prostu dlatego, że artykuły te 
prowadzi hurtownia odzieżowa.

Gdańska hurtownia oferu­
je również detalistom spe­
cjalne ubiory sportowe, jak 
np. koszulki piłkarskie lub 
kolarskie, kostiumy zapaśni­
cze, białe kostiumy pływać 
ki, różne typy spodenek. Na 
turalnie n:e wspominamy 
już o sprzęcie typowo spor­
towym oraz wyposażeniu sal 
gimnastycznych. Warto je­
szcze dodać, że wszystkie 
przytoczone liezbv nie doty­
czą I kwartału 1968 r. po­
nieważ umowy na następny 
rpk podpisywać bedz:e 
WPHAPiS dopiero w paź­
dzierniku, fsf)

głównych ulicach) znacznie

Dziś śmiem®
programu na molo
Od dziś nastąpiła zmiana pro­

gramu j wykonawców koncer­
tów muzyki rozrywkowej w 
muszli na sopockim molo. 

Codziennie o godz. 17 (do dn. 
19 bm.) grać będzie popularny 
zespół wokalno-muzyczny wyb­
rzeża Tadeusza Chatlasa, a kon­
feransjerkę prowadzić Będzie 
Cezary Szczygielski.

Zmieniać się będą soliści, dziś 
wystąpi austriacki piosenkarz 
Roland PITT (jutro Zenon ZE- 
NECKI, w niedzielę — francus­
ka piosenkarka Joelec PICAUD, 
a w dniach 18 i 19 bm. ponow­
nie wystąpi zenon ZENECKt.

Poci zsnalcfeiti Temidy

Kobieta — chuligan

GDANSK, Opera, „Opowie­
ści Hoffmanna”, godz. 19. —
Teatr Wielki, „Niech no tyl 
ko zakwitną jabłonie”, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, „Ararat 
gódz. 19.

GDANSK „Leningrad” — 
„Westerplatte”, poi., od 14 I., 
g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20. „Ka­
meralne”, remont. „Kosmos 
„Niezłomny Wiking”. USA, od 
12 1., g. 16, 18. 20. „Zorza”
„Hamida”. NRD. od 12 1„ g. 
17; „‘Wzgórze”, ang.. od 18 1., 
g. 19. „Piast” „Osiodłać 
Wiatr”, USA, od 14 1.. g. 16,
18, 20. „Drukarz”, „Z piekła 
do Teksasu”. USA. od 14 1„ 
g. 17, 19. „Motława”, „Długie 
łodzie Wikingów”, ang., od 
14 1., g. 16, 19. „Gedania”,
„Chudy i inni”, ool., od 16 1., 
g, 16, 18, 20. „Wrzos”, .,200 mil 

I ’o domu”. USA. od 7 l„ g, 
I*«, 12; „Wielka ucieczka”.

|£. od 11 1., i. 16. 19. -
łókniarz”, „Bariera", poi., 

16 1„ g. 18. „Żak”, „Wo­
lka, wojenka”, rum., od 14 

godz. 16, 18; „Zwali go
*'anone”, jug., od 16 lat, 

20.
ESZCZ „Znicz”, „Mat­
ro po włosku” wl.. od

J g. 15.45, 18, 20.15. „Baj- 
ć „Wielki wyścig”. USA 
111 1.. g. 10. 13, 16, 19. - 
am wa jarz”, „Bwz Boży”

od 14 1„ g. 16 18. 20. -
.wiszą”. „Don Gabriel".

’poi., od 14 1„ g. 17, 19.15. [Problemy słonych wód mag.
NOWY PORT „1 Maja” —IW, Kasprowicza. 16.30 Muzyka) 

„Niedziela w Nowym Jorku”, krajów nadbałtyckich, 17.001
USA, od 16 L, g. 16, 18.05, Przeg!ąd aktualności Wybrze-I j: 
20.10. . ta. 17-13 „Sprawy do załatwię- *i

OLIWA «.Delfin”, „Francja nia" — aud. St. Goszczurnego 
naprzód”, fr., od 11 1„ godz.
15. 18, 20. j OGÓLNOPOLSKIE!

SOPOT ’ „Polonia". „Dzwon- i 12.23 Gra poznańska 15-tka 
nik z Notre Dame”, fr., od radiowa. 12.40 „Opowieści wę 
16 1„ g. 11, 13.30, 16. 18.30. 21. drownicze” — „Jest taka ma- 
„Bałtyk”. „Tyle wierności na zowiecka metryka” 14.00 Zyg- 
nic", weg., od 16 1.. godz. munt Stojowski: Suita Es-dui
15.30. 17.45. 20. | op. 9, 14.30 „List ze Śląska”,

GDYNIA „Warszawa”, „Wi- j 14.45 „Błękitna sztafeta”, 15,00
klngowie” ITS A, od 14 l., g. j „Aleksander Wertyński”, 15.30 
11. 13.15, 15.30, 17.45. 20. „Go- Dla dzieci: „Order Podniesio- 
plana”, „Tunel” rum., od 15, nj Przyłbicy”, ode, książki 
1 g. 10, 12.30, 15.30. 17.45, 20, j Wł. Kozłowskiego, 16.05 „Zbrod 
„Atlantic”, „Morderca zosta-lnie z ignorancji”, 18,45 Audy- 
wia ślad”, poi., od 16 1„ g. |cja „Klubu entuzjastów nowo-
15.30, 17.45, 20, „Neptun”, „Pta- czesności”, 19.30 Utwory Schu- 
ki”. USA, od 16 1., g. 15.40, berta i Schumanna 20.14

„Łódzkie, arc.yłódz.kie” — (w 
przerwie koncertu), 20 34 d. c 
koncertu. 21.30 Muzyka roz­
rywkowa, 22.05 Trzy mikrośłu- 
chowiska M. Jankowskiej, 22.55 
Melodie rozrywkowe, 23.47 Mu 
zyka rozrywkowa I taneczna 
0.05 — 3 00 Proernm nocny.

18, 20.15. „Marynarz”, „Rzeka
Czerwona”, USA, od 14 lat, 
g. 17.30, 20. „Fala”. „Bicz Bo­
ży”. pol„ od 14 1„ godz. 16, 
18, 20. „Promień” „Szyfry”,
poi., od 16 1.. g. 16, 18, 20. - 
„Klubowe”, „Zjadacz dyń”, 
ang.. od 16 t., g. 17.45, 20. — 
„Mimoza”, .,101 dalmatyńczy- 
ków". USA. od 7 1„ g. 10, 12; 
..Grek Zorba”. USA. od 16 1., 
g. 15, 17.30, 20. „Jagienka”,
.Towarzysz regent” cz., od 12 

1., g. 18; „Najpiękniejsze oszu 
stwa świata”, fr„ od 16 !.. g. 
20. „Mewa”. „Mocne uderze­
nie”, poi., od 14 l., godz. 19 
Iskra”, niecz
RUMIA „Aurora” „Gentle­

man z Cocody”, fr.. od 14 1..
godz. 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 15 września 1967 r. 

PIĄTEK
LOKALNEJ

Zuk Prasowe Zakłady Grafict- I 1S.1B III Festiwal Muzyki Or- 
RSW «Prasa** Zam. 1204. Z-5, I ganowej | Kameralna!. 16.13

na dzień 15 września 67 r,
PIĄTEK

8.15 „Być albo nie być’ 
film fabularny prod. USA 
15.25 „TeleeksDres” 16.45 Dzier 
nik, 17 00 Puchar Europy w 
lekkiej atletyce (finał ko 
biet), sprawozdanie z Kijowa 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
20.05 Miasto nad Newą, 20 29 
.Na razie bez tytułu”. pro­

gram Zbigniewa Lengrena 
20.35 „Druga sesja”, 21.05 „Być 
albo nie być*\ film fabułar 
ny prod. USA. 22.43 Dziennik. Wybrzeżu,

Na budowie
ulwaru w Gdyni
&udoumiczowle bulward 

nadmorskiego w Gdyni nie­
przerwanie kontynuują pra­
cę. Falochron główny osiąg 
nął już długość przeszło 
800 m. W tej chwili trwają 
prace betoniarskie przy fa­
lochronie na wysokości ul- 
Czołgistów. Również na­
wierzchnia deptaka 
systematycznie układana. Do 
tej pory ułożono 700 m pa­
sa spacerowego.

Na zdjęciu: budowa fa­
lochronu głównego na wy 
sokości ul. Czołgistów. W 
głębi widać klifowe wybrnę 
że Polanki Redłowskiej.

Fot. Wł. Nieżywiński

■—m—

„Wege bunda“
zamyka spzon
Ostatnią imprezą w Teatrze 

Letnim w Sopocie, zamykającą 
SEZON LETNI 67, będzie wy­
stęp popularnego kabaretu ,,WA 
GABUNDA”,

Występy odbędą się w najbliż 
szą niedzielę (l? bm.) o godz. 
19.45. Kto dotychczas nie wi­
dział świetnego programu 
„Śmiejmy się z nas”, może to 
uczynić tylko w podanym ter 
minie, gdyż będzie to nieodwo­
łalnie ostatni, pożegnalny wy­
stęp kabaretu „Wajrabuńda” pa

Z przykrością trzeba 
stwierdzić, że często zda­
rzają się u nas przypadki 
zaczepiania przechodniów 
przez podchmielonych męż­
czyzn, którzy — zamiast 
wrócić po wypitych wód­
kach do domu — właśnie 
wtedy mają największą 
ochotę szukania towarzy­
stwa, bądź też „rozrabia­
nia”. Skutki takiego postepo 
wsnia z reguły są opłaka­
ne, Znacznie gorzej jest jed 
nak, gdy oglądamy na ulicy 
obrazek, w którym głów­
nym aktorem jest... pijana 
kobieta. Toteż nic dziwnego, 
że funkcjonariusz MO — 
Henryk J., pełniący w dniu 

. ..9 grudnia 1966 r. służbę w 
- okolicy dworca głównego 

PKP w Gdańsku, widząc w 
biały dzień (była godzina 14) 
kobietę, zataczającą się na 
ulicy I zaczepiającą dwóch 
młodzieńców, postanowił in­
terweniować.

Agnieszka Bylicka fur. 14. VI. 
1927 r.), stała mieszkanka Tcze­
wa przyjechała owego dnia 
do Gdańska, aby — jak to 
później wyjaśniała — dokonać 
zakupu butów dla swoich dzie­
ci, ale spotkawszy znane z wi­
dzenia koleżanki poszła z nimi 
do baru „Kotwica”, Spotkanie 
uczczono wódką, wkrótce ca­
łe towarzystwo przeniosło się 
na dworzec PKP, gdzie w ruch 
poszedł przysłowiowy „utrwa­
lacz” — piwo. Następnie Ag­
nieszka Bylicka udała się jesz­
cze do baru „Nowy”, gdzie wy 
pila kilka dalszych wódek I... 
kompletnie już pijana wyszła 
na ulicę, j zaczepiała przechod­
niów.

Milicjant wylegitymował 
Agnieszkę Bylicką i widząc, 
że jest w stanie upojenia 
alkoholowego, zatrzymał 
przejeżdżającą taksówkę i 

odwiózł pijaną kobietę do 
Izby, Wytrzeźwień. Podczas

tych czynności Agnieszka By 
licka zachowywała się właś­
ciwie, ale gdy już znalazła 
się w izbie, wyładowała swo 
ją energię na funkcjonariu­
szu MO, obrzucając go prze 
różnymi wyzwiskami i ohel 
gami, dopuszczając się tych 
samym przestępstwa z art.
132 § 1 k.k.

Prokuratura Powiatowa 
dla m. Gdańska wniosła za­
tem akt oskarżenia, ale kil­
ka rozpraw sądowych nie 
odbyło się, ponieważ tym­
czasem oskarżona trafiła do 
aresztu za inne przestęp­
stwa i dopiero po ustaleniu, 
że została przetransportowa­
na z więzienia w Grudzią-j lone, kursować 
dzu do Gdańska, mogła 
być doprowadzona na spra­
wę.

Podczas rozprawy przed Są 
dem powiatowym w Gdańsku 
7 bm. Agnieszka Bylicka zaprze 
czyła oskarżeniu, twierdząc, że 
faktycznie była pijana, ale nie 
ubliżała funkcjonariuszowi MO 
a przynajmniej tego nie pamię­
ta, Sąd w składzie przewodni 
czący sędzia zb. Sułkowski i 
ławnicy k. Witkowski i J 
Aleksa przesłuchał trzech świad 
ków obecnych w czasie zajścia 
w Izbie Wytrzeźwień, a więc 
kierowcę taksówki z. C. oraz 
dwóch pracowników izby Wł. R 
i Zb. S- Potwierdzili oni w peł­
ni stawiane Agnieszce Bylic- 
kiej przez prokuratora A. Cza- 
rzastego zarzuty użycia obraź- 
iiwych słów i chuligańskiego za 
chowania się wobec milicjanta 
pełniącego służbę.

Za jej czyn Anieszkę By­
licką skazał sąd na mocy art. 
132 § 1 k.k. w związku z 
art, 1 Ustawy o chuligań­
stwie z 22 maja 1958 r. na 
karę 8 miesięcy więzienia o- 
raz koszta sądowe 1 postępo 
wania karnego.

Ot.

jakoś mniej, co nie oznti* 
cza, żeśmy sporządnieli. O" 
znacza natomiast dobrą pra* 
cę dobrych pań działają* 
cych aktywnie miotłą. I po* 
jemniki w dolnym Sopocie, 
rojące się od zdziczałych ko-3 
tów, opróżnia się jakoś 
częściej. 1 przyjemnie pa* 
trzeć wieczorem w oświet.lO 
ne okna ciągle jeszcze no* 
wego sopockiego nabytku —* 
Baru Teatralnego. W spóź­
nionym, bo w spóźnionym 
terminie oddano go do 
użytku, ale udał się pro- 
jektantowi, inwestorowi i 
nam.

Tylko poczta nam się niś 
udała, robiąc wrażenie po-3 
ciągu na ślepym torze, nid 
ma się komu widać o nia z& 
troszczyć. Jeśli wykonaw* 
cóio nie zajmowały uwagi, 
czynione przez jej kHentóui 
na zastępczym pięterku, po* 
winny były zainteresować 
niedopuszczalne wręcz wa* 
runki, w jakich od miesięcy 
pracuje pocztowo-telekomuJ 
nikacyjny personel, który 
być może — uderzył, że tet 
min zakończenia przebudo-\ 
wy — 30 czerwca 1967 r. —* 
będzie dotrzymany. Zapew* 
ne będzie kiedyś uroczyste 
otwarcie, pierwszy klient o* 
trzyma wiązankę kwiatów, 
ale nie wiem, co otrzymd 
personel, wiem. natomiast 
co powinien otrzymać wyka7* 
nawca, zasłaniający sie ntS 
pewno „trudnościami natu* 
ry obiektywnej”, które... zam 
wsze można znaleźć.

Plaże — zm.niejszone iy* 
tulem „przebudowy” f azie-3 
nek Północnych — też jak* 
by nieco czyściejsze, niż za* 
zwyczaj.

Przyjemnie jest. móc wrd* 
cać do swego miasta, dc swe 
go domu po parotygodnio- 
wej nieobecności. A wraca 
się ż pewnym, niepokojem. I 
przyjem.nie jest móc stwier-3 
dzić, że wprawdzie wiele, 
ogromnie wiele (zwłaszcza 
„na zapleczu”) jest jeszcze 
do zrobienia. ale ie zrobiło 
się xv tym, mieście na sezon 
— przynajmniej dla oka —» 
sporo i że to sie xvidzi. A 
widząc — docenia.

fr. p.
■—©—.

w kursowaniu 
autobusów

Dyrekcja WPKGG informuje, 
że z dniem 16 bm. wprowadzo­
no następujące zmiany w kur­
sowaniu autobusów;

Autobusy linii „H7” (dotych­
czasowa numeracja „122” —
krsślone) kursować będą z So­
potu — osiedle 23 Marca do 
Jelitkowa z częstotliwością cO 
20 minut ulicami 23 Marca. 20 
Października, piastowską do pęt­
li przy ulicy Kaplicznej.

Na trasie z Sopotu do Oliwy 
autobusy będą zatrzymywać się 
na dotychczasowych przystan­
kach, W Oliwie — przy skrzy­
żowaniu ul. Grunwaldzkiej t 
Piastowską usytuowany będzie 
nowy przystanek. Na pozosta­
łym odcinku trasy autobusy 
będą zatrzymywały się na przy 
Stankach dotychczasowej tras 
sy „127” kreślone.

Autobusy linii „129” kursować 
będą z Gdańska Stogów <J<* 
Wrzeszcza dotychczasową tra­
są, a dalej ulicami Grunwaldz­
ką, Kołobrzeską, Śląską, Chłop­
ską, piastowską do pętli przy 
ul. Kaplicznej. Na Przymorzu 
autobusy wymienionej lini! 
„127”. Dla kierunków ruchu do 
Gdańska powstanie nowy przy­
stanek na uj. Kołobrzeskiej przy 
skrzyżowaniu z ul. Lęborską. 
Częstotliwość kursowania auto­
busów linii „129” co 28 minut.

Autobusy linii „132” (dotych­
czasowa numeracja „127” — kreś 

będą z Oli­
wy na przymorze w okresie 
szczytów przewozowych eo 10 
minut ulicami: Poczty Gdań­
skiej. piastowską. Osiedlową do 
nowej pętli przy ulicy Lumura 
by. obowiązywać będą do­
tychczasowe przystanki oraz 
przystanek przy skrzyżowaniu 
ul. Grunwaldzkiej z Piastow­
ską.

wm>

W godzinach wieczornych, 
nieustalony (w chwili pisania 
tych słów) samochód ciężaro­
wy, jadący ul. Gdańska w 
Brzeźnie do Noweeo Portu pO 
tracił Józefa M. Szedł on jez­
dnią po prawej stronie, pro­
wadząc rower Józef M. doz­
nał ciężkich obrażeń ciała i 
został przewieziony do I Kli­
niki A MG.

♦ * *
W Oliwie na al Grunwaldz­

kiej przewrócił się na jezdnię 
motocyklista Andrzej D jadą­
cy na WFM nr rej OK 8583. 
Omihł on stojące samochody 
i zaczepił o krawężnik Upa­
dek spowodował obrażenia kie 
rowcy pojazdu.


